
M- 182— Rocznik XVIII. Piątek, 11 sierpnia 1876.
Za’ Redakcją odpowiedzialny 

Edvard Michałek w Poznaniu.

Administracjo, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray plu 
cu Wilheluowskim^pod Nr- 15.

i fciennlk Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pi świetnych.
» Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od; wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
f* uwiersza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczenia)

Lii ty
de:'redakcji, .administracji i ekspedycji winny być 

frankowana.

Przedpłata’kwartalna
wynosi w’Poznanin^7 marek 50 Ifen^ w Państwie! nle- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, | Wło­
szech, Szwąjcaryi', Serbii, Ameryce, w Danii. J Fran­

cji, Anglii i Szwecji 13 mar.

Przedpłata i"ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę prrzyimzią 
w monarchii pruskiój eraz w państwach1 do zwitku,po­
cztowa go nlemiecko-austryack. należących a-.edy 1 po- 
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze i ąjentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżśj) można takie

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rąkopiima i
nadsyłane Redakcji nie zwracają się I nisaczonelbęd

Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Ruô^du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dc lennika przyjmuje w Paryża wyfąoznia p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge'2. — 
W Hamburgu, _ Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — ,W Berlinie Rudolf Masse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonesn-Expedition. „Invalidendank“ 
Behrenstr. 24 i Central-Anuooen-Bureau der Deutschen Zeitungen. Mohrenstr. 45. — W Bremie: E.Sohlotte.— W Frankfuroie nad Menem Danbe&Comp. — W Wroolawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mota e. — W Plesce-
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P 0 Z N A N, 10 sierpnia.

Rzyd serbski tłumaczy wzięcie Zaiczaru przez Tur­
ków tćm, że linia Zaiczaru i Gurgusowaczu nie jest 
linię strategiczny i że armia serbska między innemi i 

i dla tego opuściła to miasto, ponieważ sił swoich nie 
chciała rozdrabniać. Czy tak jest w istocie lub czy 
chciano takiemi powodami osłabić przykre wrażenie 
z zajęcia przez Turków Zaiczaru, rozstrzygać nie bę­
dziemy ; dość że Zaiczar wzięty i że, czemu wierzyć 

J teraz można, oddziały Osmana i Abdul Kerim paszy

¡wkrótce się może połączy, zwracajyc się, jak zaręczajy 
powszechnie, ku zachodowi. Wytpliwa natomiast, czy 
, uda się Leszianinowi po opuszczeniu stanowisk pod 
Zaiczarem połyczyć się z główny siły serbsky, zanim 

* nastypi połyczenio dwóch wodzów tmeckich. W obec 
krytycznego więc, jak widzimy, położenia armii serb- 

I skićj dość naturalna, że pokutuję w prasie najrozma- 
j itsze projekta jużto o interwencyi mocarstw, którćj ma 

się domagać ksiyżę Milan, już to o nowym zjeździe 
cesarza austryackiego i niemieckiego, już to wreszcie o 
przyszłych zamiarach rzędu tureckiego. Pierwszój z 
tych pogłosek t. j. interwencyi mccarstw zaprzeczajy i 
dzisiaj z wielu stron; zjazd dwóch cesarzów uważają 

h pisma berlińskie za niepotrzebny, bo według nich już 
dawnićj porozumiano się, jak postępować w najrozma- 

„ itszych wypadkach; tylko wiadomościom, że Porta jak 
j na teraz nie myśli o wprowadzeniu reform i że z o- 
15 stremi myśli wystypić warunkami w ,obec Serbii, 

więcćj daje wiary prasa europejska. Już zakaz wy­
dany w Carogrodzie, ażeby nie zbierano się i nie roz- 

- prawiano o polityce, konstytuoyi, przyszłych reformach, 
(( przemawia za tćm, że odroczono na czas długi wszel­

kie projekta o reformach. Do takiego stanu rzeczy 
przyczynia się dalój okoliczność, że sułtan czy to w 

j skutek choroby czy niedołęztwa nie zdolnym do rzę­
dów i że panem sytuacyi jest wielki wezyr, Mehemed 
Ruszdi pasza, nieprzyjaciel reform i wróg cbrześciań- 

1 stwa. W ekutek chorobliwego stanu, w jakim znajduje 
_ się sułtan, pisze Correspondance orientale, 

cała władza znajduje się w ręku wielkiego wezyra i 
matki sułtanki. Sułtan nic nie podpisuje. Wydawane

<
w jego imieniu postanowienia dziełem sy tylko Ruszdi 
paszy i matki sułtana, a ponieważ ostatnia najmniej­
szego nie posiada wykształcenia, przeto wielki wezyr 
jest wszystkióm. Tćm się tłumaczy wieści o spiskach, 

?< bo ponieważ wiadomy jest rzeczy, że Ruszdi pasza 
sprzeciwia się wszelkim reformom, przeto innego nie 

’• ma wyjścia z tego położenia, jak przewrót gwałtowny. 
c — Pisaliśmy wyżćj, że zwycięzka Porta zamyśla z o- 

stremi w obec Serbii wystypić zamiarami. Otóż w tój 
ji mierze donoszę z Wiednia i Paryża, że Porta po u- 
j kończeniu wojny zażyda nasamprzód abdykacyi księcia 

i w takim razie dopićro zgodzi się na interwencyy. 
Skupczynie ma być pozostawiony wszelka swoboda w 
wyborze księcia, z niy rzyd turecki będzie się układał 
na podstawie nienaruszalności Serbii, ale pod tym wa- 

!( runkiem, że Białogród, Kragujewacz i Semendria ob­
sadzone będą przez załogę turecką. — Jak się przeko- 

- nywamy, daleko idy pretensye Porty, gdyby sprawdzić 
* się miały powyższe wiadomości. To też nie przypu- 
® szczajy niektóre pisma, ażeby rzyd turecki na takich 

tylko podstawach chciał rozpocząć rokowania, i przy- 
} taczają za główny powód opłakany stan finansowy 
■J Porty, która w kłopocie swoim zmuszony nawet została 
s do zastawienia znacznćj części majytku, bgdycego wła- 

snościy meczetów.
i Z pola walki piszy z Białogrodu do Politisohe
J Correspond. pod dniem wczorajszym, że jenerał

Czerniajew, zamianowany dekretem księcia naczelnym
I wodzem połyczonycb armii timockiój i morawskićj, po- 
'j łączył się w dniu 8 bm. z brygcdyerem Horwatowiczem i 
Ij że obadwaj opanowali wzgórza pod Banię. Zwycięzky 
J dalój miała byó walka, jaky stoczył Czolak Anticz z 
f oddziałem Derwisza paszy pod Siennicy. Bitwa trwała 

podobno przez trzy dni, wielu jeńców, znaczna ilośó 
s amunicji dostały się w ręce Serbów. Wbrew wczo- 

rajszym wiadomościom, jakoby położenie Mukhtara pa- 
’ szy w Trzebinii nie było wcale krytycznćm, donosi 

dzisiaj P o 1 i t. C o r., że lada dzień poddać się musi 
Mukhtar pasza z braku żywności.

Wedle oficyalnćj P r o v. C o r r. zostanę termina 
wyborcze do przyszłćj sesyi parlamentarnćj w ten spo­
sób ustanowione: 10 października rozwiązanie Izby 
deputowanych, 17 paźdz. wybór wyborców, 24 paźdz. 
wybór posłów — w kilka dni potćm otwarcie (starego) 
parlamentu, którego sesya potrwa do połowy grudnia, 
następnie rozwiązanie. Dnia 5 stycznia rp. nowe wy­
bory do parlamentu, dnia 8 stycznia otwarcie sejmu 
pruskiego. Otwarcie parlamentu nastąpi w lutym.

# Dziś w czwartek o godzinie 8 wieczorem 
na wielkiój sali bazarowćj odbędzie się zebranie wybor­
cze dla miasta Poznania, o czćm wszystkim wyborcom 
przypominamy, zachęcając ich do licznego się zebrania.

* Zebrania wyborcze odbędą się: 
I. w Księstwie:

13 sierpnia w Krobi o godzinie 5 po południu
w oberży p. Kohlera;

w Trzemesznie wyborców powiatu mogil- 
nickiego o godzinie 4 po południu na sali pana 
Kiszewskiego;

14 sierpnia w Lesznie (powiat wscbowski) o
godzinie 4 po południu w hotelu Garfeya;

17 sierpnia w Bruczkowie (pow. cbodzieski)
o godzinie 2 po południu w oberży p. Kawczyń- 
skiego.

O dalszych zebraniach wyborczych w innych po­
wiatach Księstwa — w właściwym czasie na temże 
miejscu wyborcom przypomnimy.

II. w Prusach Zachodnich:
Dnia 13 sierpnia dla powiatu złotowskiego w Ka­

mi e n i u o godzinie 5 po południu w lokalu p. 
Wagner;

dla powiatu lubawskiego w Nowemmie- 
ś c i e o godzinie 4 po południu. Poseł Łysko- 
wski zdawać będzie relację sejmowy;

w Chełmży o godzinie 4 po południu dla 
powiatu toruńskiego, zarazem i sprawozdanie po­
selskie;

w Tucholi dla powiatów tucholskiego i choj­
nickiego;

dnia 1.5 sierpnia w Kościerzynie o godzi­
nie 2 po południu dla powiatu kościerskiego;

16 sierpnia dla powiatów wejherowskiego i kartu­
skiego w O 1 i w i e o godzinie 4 po południu w 
hotelu Thierfeldta;

w Terespolu dla powiatu świeckiego o go­
dzinie 3 po południu;

18 sierpnia w Starogardzie o godzinie 1 po 
południu dla powiatu starogardzkiego.

# I znów w dniu wczorajszym wystypil Kury er 
przeciw nam z śmieszny filipiky. Zebranie wrzesińskie 
odbyło się, powiada K u r y e r, spokojnie, czego dowo­
dzę pisma p. G r u d z i e 1 s k i e g o i ks. dr. S t a b 1 e- 
ws kiego. Znakomiciel A więc wedle Kury era 
wszystko odbyło się z godnośoiy i zgodnie, bo 
tak świadczy pismo urzędowe p. Grudzielskiego, bo o 
tćm ma świadczyć nawet pismo ks. dr. Stablewskiego. 
Fakt zaś wyjścia kilkudziesięciu wyborców z zebrania, 
fakt rozjytrzenia pomiędzy wyborcami dla K u r y e r a 
wcale nie istnieje. I nie dziwimy się temu, bo w sze­
regach jego zgoda i harmonia — że zaś społeczeństwo 
w skutek działań i agitacji ultramontanizmu coraz 
więcćj się rozbija — to bagatelka, to drobiazg, o któ­
rym mówić nie warto. Takich jednakże scen, jakie 
się odbyły w Wrześni a teraz w Trzcielu w pow. mię­
dzyrzeckim, nigdy nie bywało. I któż temu winien? 
Czyż nie owo grzeszne gatunkowanie społeczeństwa 
naszego ńa rozmaite kategorye katolików, czy nie rzu­
canie eiygłych podejrzeń na stronnictwo narodowe? 
„Nie cbcemy liberałó w“, woła lud na zebraniu 
w Trzcielu — i któż to posiał ten chwast haniebny?

Mowy owćj sławnćj, puszczonćj w świat pod firmy 
Gawlaka, powiadacie, żeśfie nie sfabrykowali a ks. dr. 
Stablewski poświadcza, że mowa ta „skoncypowany 
została“ w Wrześni przez osobę, która na wiarę Ku­
ry e r a zasługiwać mogła. Lecz pytamy się, w jakim 
celu ta osoba, posiadajyca zaufanie K u r y e r a, mogła 
„skoncypować tę mowę“, boć wypowiedziany nie była 
na zebraniu wrzesińskićm, co jest faktem; pytamy 
się dalćj, w jakim celu K u r y e r jy bez żadnych u- 
wag podał? Naturalnie każdy odpowie wraz z nami: 
podany była na model, jak lud pouczyć trzeba, aby 
przemawiał na zebraniach wyborczych.

Przerachował się wszakże w tćm K u r y e r a wi- 
dzyc oburzenie powszechne, jakie ta sfabrykowa- 
n a mowa wywołała, zakrywa po niewczasie, że tak 
powiemy, karty i teraz chce dowieść, że jest biedny 
ofiary zbytnićj gorliwości zaufanćj osoby. Znamy się 
na takich figlach — odwrót ten udany za późny, bo 
przeciw niemu świadczy cały kierunek pisma, którego 
celem lozbicie społeczeństwa, aby tćm snadnićj nióm 
zawładnyć.

Wiadomość, jaką podaliśmy o zebraniu ultramon- 
tańskićm, w Poznaniu w dniu 27 lipca odbytćm, — 
nazywa K u r y e r babską plotkę i stara się cały tę 
rzecz przeinaczyć. Cznjemy się więc w obowiyzku 
raz jeszcze tćj sprawy dotknąć. Zjazd ten jest faktem. 
A uważamy między innemi to za niestósowne, że udział w 
tych naradach brali przewodniczycy komitetów 
powiatowych — oni sy bowiem reprezentantami wszy­
stkich wyborców a nie jednego odcienia; rozkazy więc 
odbierać mogę tylko od komitetu centralnego wybor­
czego a nie od komitetu czy kółka, które reprezentuje 
nie ogół całego społeczeństwa ale maleńki jego odcień. 
Tak postępując wywołuję koniecznie zarzut stron­
niczości, czego właśnie unikać i do czego najmniejszego 
dawać powodu nie powinni.

Zarzut 1 i b e r u m veto, jaki Kury er czyni 
niektórym wyborcom z Wrzesińskiego, jeszcze śmie­
szniejszy. Mówiliśmy już o tćm kilka dni temu. Obe­
cnie to tylko możemy dodać, że dziś z protestów czy 
zażaleń niektórych wyborców nikt pięć zdrowych zmy­
słów posiadający zarzutu podobnego czynić nie będzie. 
Boć przez podnoszenie protestu czy zażalenia nikt się 
z solidarności nie wyłamuje. Wtenczas dopićro miałby 
Kury er prawo ciskać podobnym zarzutem, gdyby 
mimo odrzucenia przez komitet centralny protestu za­
noszący usunęli się od wyborów i nie głosowali na 
tego, kogo walne zebranie delegatów na kandydata 
wyznaczy. Żaden przecież uczciwy Polak nie zrobi 
tego, nie będzie secesyonistą i z pod rozkazów woli 
większości czyli narodowćj solidarności wyłamywać się 
nie będzie. Nie w naszych zresztą szeregach tacy 
się znajdują.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał królew. duńskiemu konsulowi Hermannowi 

Sohroeder-Lund w Kłajpedzie pozwolenie do noszenia krzy­
ża kawalerskiego kiól. duńskiego orderu Danebroga.

Korespondencyc Dziennika Pozn.
Genewa, 7 sierpnia.

(Dokończenie opisu strzeleokiego fe8tyuu. — Dziwna zaozepka 
i krótka na nią odpowiedź.)

(sk.) Główne znaczenie festynu polega na brata­
niu się i wymianie myśli mieszkańców najrozmaitszych 
stron kraju, do czego przy żadnćj ze związkowych u- 
roczystości nie zdarza się taka sposobność jak tu. Po­
witanie i przyjęcie chorągwi zwiyzkowćj, który stary 
komitet przywozi w dzień rozpoczęcia uroczystości z 
miejsca, gdzie się takowa odbyła przed dwoma laty, 
dla wręczenia jćj nowemu komitetowi; powitania i po­
żegnania cięgle przebywających i odjeżdżających dru­
żyn strzeleckich, które swoje chorągwie wręczają komi­
tetowi dla zatknięcia ich na świątyni nagród i przy 
odjeździe je z ryk jego odbierają; wreszcie wspólne o- 
biady z licznemi toastami, które wnoszę znakomitsi z 
biesiadników — wszystko to sprzyja wygłaszaniu jak 
największćj ilości mów. Zwyczaj zaś niesie, że w nich 
przeważnie traktuję się bieżące polityczne kwestye, tak 
że panująca opinia publiczna objawić się może, jak 
rzadko gdzieindziej, jasno, dobitnie i swobodnie. Spo­
rów nie dopuszcza podniesiony uroczysty chwilę na­
strój umysłów; każdy przejęty jest miłością i brater­
stwem; wręcz tćż przeciwne czasem zdania wygłaszają 
się tak oględnie, z takim taktem, w tak zmiękczonćj i 
grzecznćj formie, że drażnić nie mogą żadną miarą. 
Zresztą słowa: ojczyzna, swoboda, jedność, tolerancya, 
wzajemny szacunek, są, jak to mówią, de rigueur w każ- 
dej mowie, jakżeż nie miałyby pod ich wpływem łagodnieć 
przeciwieństwa? Wszystkie mowy podają w streszczeniu 
wszystkie prawie szwajcarskie dzienniki; znakomitsze 
powtarzają dosłownie; zamieszczają nadto długie telegra­
my i jeszcze dłuższe sprawozdania swoich korespon­
dentów; prócz tego przez cały oiyg uroczystości wy­
chodzi osobny dziennik, li tylko jćj sprawom poświę­
cony; duch więc, jaki panuje na festynie, udziela się 
bardzo łatwo wszystkim mieszkańcom kraju, i ze wzglę­
du na tę to okoliczność strzeleckićj uroczystości słu­
sznie przysługuje miano związkowego ludowego wiecu.

Tego roku umiarkowane dzienniki nie mogą się 
dosyć nachwalić ducha zgody, jedności i wzajemnego 
pobłażania, który z małemi bardzo wyjątkami cechował 
wszystkie przemówienia. Z powodu rozmaitych nie­
snasek między radykalnymi a liberalnymi, szczególnie 
zaś między katolikami a niekatolikami, o których tyle- 
krotnie donosiłem, Szwajcarom trochę duszno się zro­
biło. Rozsądniejsi z nich dawno już głośno przepo­
wiadali, że dalćj tak iść nie może. Zdanie ich i ar- 
gumenta znalazły w końcu przystęp i do mas i zja­
wiły się tego roku wyraźnie i dobitnie na festynie. 
Jest czystćm niepodobieństwem, aby rządząoy nie mieli 
usłuchać tego głosu, którego lekceważenia demokraty- 
czno-republikańskie zwyczaje długo bezkarnie przepu­
szczać nie zwykły. Do jakiego stopnia przycichły tu 
już namiętności, które niedawno jeszcze tak wrzały, że 
pewnym dziennikom zagranicznym zdawało się, iż 
sprowadzą niezawodnie wybuch wojny domowćj, łatwo 
z tego wnioskować, iż podczas biesiad wznoszono toasty 
za pomyślność i powodzenie mniejszości i z oklaskami 
je przyjmowano — okoliczność, która zdaje mi się do­
wodnie świadczy, że w tym kraju wszelkie opinie, ma­
jące racyą bytu, choćby i przez małą tylko liczbę mie­
szkańców były wyznawane, nie długo czekać muszą 
pobłażania, wyrozumiałości, ba szacunku nawet.

Teraz słów jeszcze kilka o wewnętrznój administra- 
cyi festynu. Urządzeniem jego zajmuje się komitet, 
wybierany każdy raza tam, gdzie się festyn ma odbyć. 
Koszta pokrywają akcyonaryusze rachując na dochody, 
które powstajy z opłat strzelców, wynajęcia kantyny i 
innych lokalów i t. p. Za każdy zwykły strzał płaci 
się 30 ctw.; do celów wyborowych strzał kosztuje 5 do 
15 fr., za strzał do celu „Ojczyzna,“ do którego mogą 
strzelać tylko Szwajcarzy i gdzie można największy 
otrzymać nagrodę, płaci się 35 fr. Tego roku padło 
coś nad 860,000 strzałów, co razem z opłaty wstępu, 
wynoszący dla Strzelca 1 fr., przyniosło dochód brutto 
494,000 fr. Suma ta daleko nie starczy na pokrycie 
kosztów; akcyonaryusze poniosą więc stratę. Przyczyny 
tego jest okoliczność, iż rozwinięto daleko więcćj 
przepychu jak gdzie indzićj i że z niemieckićj Szwaj- 
caryi, nawiedzonćj tego roku klęskami powodzi, stósun- 
kowo mało strzelców mogło przybyć. Zresztą wielkiob 
zysków akcyonaryusze nie ciągną, ze strat zaś mało 
sobie robią, ponieważ wynagradzają je inne dochody. 
Sy oni zwykle miejscowymi botelistami, restauratorami, 
właścicielami kawiarń, napływ zaś ludności bywa ogro­
mny. I tak tego roku w jednćj kantynie spotrzebowa- 
no przez 10 dni coś nad 600 centnarów wolowego mię­
sa, ogromny ilość kur i ryb, chleba za 25,000 fr., wina 
coś nad 150,000 fr. W hotelach miejsca nie było mo­
żna dostać, kawiarnie i restauracje nie wypróżniały się 
od rana do północy. Oczywiście stratę na akcyach przy 
takich okolicznościach przeboleć łatwo.

Co się tyczy darów, te płyny obficie od prywatnych 
osób, drużyn strzeleckich, towarzystw, rządów kantonal- 
nych, miast, Szwajcarów zagranicą przebywających itd. 
i każdego roku prawie idą crescendo. Przed 40 laty 
np. wartość wszystkich nagród wynosiła 39,000, tego 
roku dziesięć razy tyle. Miejsce każdego przyszłego 
festynu los oznacza, losowaniu zaś podlegają tylko te 
miasta, na które kolćj przypada.

Stałem się przedmiotem nieco dziwnćj zaczepki ze 
strony mego kolegi, korespondenta do Kuryera 
Poznańskiego. Byłbym o nićj zapewne nigdy 
nie wiedział, gdyby mnie szanowny ten kolega sam 
nie był raczył powiadomić o nićj, przysyłając pocztą 
odnośny numer swego dziennika. Między innemi do­
wodzi ten postępek, że zaczepka mnie na celu miała, 
aczkolwiek jasno mój osoby nic oznaczyła. Zresztą

jest ona tego rodzaju, że łatwo mi przyjdzie oczyści^ 
się z zarzutu stronniczości, który z nićj dla siebie wy- 
czytuję. Mam oto być stronniczym, że o cierpieniach 
tutejszych katolików pobieżnie tylko donoszę, podczas 
gdy wiele umiem opowiadać o dostojeństwach tutejszych 
urządzeń. A przecież, tak mniema szanowny mój ko­
lega, katolicy blizko mnie powinni obchodzić! Na ja­
kich premisacb ostatni wniosek oparty, nie wiem. Ja 
nie mam zaszczytu być osobiście znanym szanownemu 
mojemu koledze, zkądże może wiedzieć, że ja nie 
jestem n. p. kalwinem, i że katolicy we mnie nie wzbu­
dzają interesu? Lecz mniejsza o to. Pewnćm jest 
tylko, że mam zaszczyt pisywać do Dziennika, 
który nie jest pismem kościelnćm i którego czytel­
ników interesują sprawy wszystkich Szwajcarów, — 
nie zaś wyłącznie tylko katolików. — Jeżelibym o 
ostatnich donosił coś nieprawdziwego, cośkolwiek, coby 
ich w fałszy wćm świetle bądź to z ujemnój, bądź z do- 
datnićj strony wystawiało — ha, w takim razie rze­
czywiście zasłużyłbym na zarzut stronniczości. O to 
jednak szanowny kolega mnie nie obwinia — zarzut 
więc jego jest niestosowny. Mógłby mnie co najwięcój 
nazwać korespondentem świeckim, niekościelnym, do 
czego sam chętnie się przyznaję. Zresztą pozwolę so­
bie zawiadomić szanownego kolegę, że sprawy, nad 
któremi tak ubolewa w liście drukowanym w tym nrze 
Kuryera, który z jego łaski mnie doszedł, dawno 
przed nim już opisywałem czytelnikom Dziennika 
Poznańskiego i niemniój od niego energicznie je 
potępiałem. Zarzut jego nie tylko pozbawionym jest 
faktycznćj podstawy, lecz nadto wcale niesłuszny.

iwraliowo, w Czarnogórze, 2 sierpnia. 
(Szozegóły o wojaku i sposobie wojowania Czarnogóroów.)

(Dr. G. K.) To, o czćm telegramem z dnia 30 
z. m. doniósłem, a mianowicie o wzięciu Osmana pa­
szy do niewoli, o rozsiekaniu Selima paszy wśród boju 
przez Czarnogórców, otoczeniu Mukhtara paszy, zabra­
niu 5 dział Krupa, mnóstwa broni, amunicyi, chorągwi, 
namiotów, bagaży itp. — jest najzupełniejszą prawdą, 
gdyż potwierdzili to wszystko przedwczoraj tutaj z o- 
bozu księcia Mikołaja przybyli: Warszawiak, były ofi­
cer rosyjski a w r. 1870—71 francuski, ozdobiony za 
waleczność krzyżem legii honorowćj; w ostatnim mie­
siącu Iipcu rb,, był przy sztabie głównym księcia Czar­
nogóry, a dziś w podróży do Serbii — poniżćj przy­
czynę jego opuszczenia księcia wyłożę — dwóch Kroa- 
tów, jeden z tych malarz nadworny księcia, drugi ofi­
cer austryacko-węgierski, jeden Moskal na stojaszoze, 
ochotnik, któremu po 5 tygodniowym pobycie w obozie 
Czarnogórców ochota do dłuższego z nimi wojowania 
zupełnie odeszła i także do Serbii jedzie — a z po­
wyższymi i dwóch młodych ochotników Bułgarów, któ­
rym za wiele już było dziczy ich współbraci słowiań­
skich, synów Czarnogóry, a z tćj przyczyny postanowili 
także do Serbii pojechać, aby się ze swoimi braćmi po­
łyczyć — i wspólnie z nimi wroga tępić.

Wedle opowiadania tedy Warszawiaka cała siła wojen­
na armii czarnogórsko hercogowińskićj jest następująca: 
samych Czarnpgórców około 24,001, 16—17,000 Herco- 
gowińczyków i przeszło 3000 Kuczian — ostatni uzbro­
jeni przez Turków przeciw Czarnogórcom wśród bitwy 
obrócili się na Turków i razem z Czarnogórcami prze­
ciw nim walczyli.

Jeszcze w roku zeszłym i w bieżącym, przebywa­
jąc przez kilka miesięcy w Czarnogórze a mianowicie 
w Cetynii, codziennie widywałem mnóstwo Czarnogór­
ców od najstarszego do dzieci 10 letnich uzbrojonych 
aż po szyję w pistolety, rewolwery, handziary, sztylety 
i t. p. od rana do wieczora po ulicach Cetynii z fajką 
na długim cybuchu lub od szynku do szynku prze­
chadzających się, i o tćm, jak bić Turków będą, roz­
mawiających. Tak samo po ulicach lub szynkach wa­
łęsających oficerów księcia także codziennie widywałem, 
a dwa razy dziennie t. j. rano około 9 i po południu 
po 3 wychodził ze swojego domu zwanego pałacem w 
towarzystwie kilku senatorów i wojewodów sam książę, 
którego gdy te bandy próżniaków spostrzegły, natych­
miast otoczyły, — a każdy z nich ucałowawszy rękę 
swego władcy, towarzyszyli mu w jego przechadzkach 
po ulicy lub po za miastem.

Wojska liniowego nie mają Czarnogórcy —i każdy 
z nich bez wyjątku, czy to wojewoda, senator, czy 
chłop jest żołnierzem, i obowiązany w razie potrzeby 
stawać do boju swoim kosztem. Każdy z nich, nawet 
chłopcy 10-letni doskonale strzelają z karabina i pisto­
letu, rąbią bandziarem, ale nie podług sztuki wojsko- 
wćj, lecz im tylko właściwćj — „machaj ozęsto, rąbaj 
gęsto,“ a do tego z całą wściekłością; tak samo robią 
i bagnetem, a więcćj kolbą, dzierżąc karabin obu rę­
koma za lufę, walą z góry i tak gwałtownie, iż prze­
ciwnik podług formy broniący się uledz musi. Biada 
ich nieprzyjacielowi, jeźli złamany cofać się musi, wte­
dy napadają nań z bandziarem z taką gwałtownością 
i goniąc kładą go trupem bez litości i uwagi na woła­
jących o pardon.

Ubrania wojskowego odszczególniającego od naro­
dowego nie mają. Chłop i książę ubrani są jednako­
wo, dziko, fantastycznie; bogatsi tćm się od biednych 
odróżniają, iż ich ubiór jest sucićj złotem lub srebrem 
wyszywany i niezliczonćm mnóstwem guzików i gu­
ziczków obsypany — i tak ubrani do boju występują.

Nigdy nie widziałem, aby odbywali ćwiczenia woj­
skowe, a gdym pytał którego, dla czego się nie ćwi­
czy, odrzekł na to: „Na co nam te głupstwa, my i tak 
pobijem wroga, — niech się uczy bronić przeciwko 
nam i od nas.“ Gdy im mówiłem, iż sposób ich wo­
jowania mógł być nie zły przed 50 lub 100 laty — 
gdy i w innych narodach nie wiele więcćj wojska swe 
ćwiozono — ale dziś, — nie znając obrotów i ćwi­
czeń wojskowych tegoczesnych — nigdzie Turkowi, 
który doskonale jest wyćwiczony, placu dotrzymać nie



dla tego tćż biją Turków. Lecz i on zamierza wkrótce 
księcia opuścić, co gdy nastąpi, pozostanie przy nim 
tylko jeden Włoch, Duc Pasquale de Rivali, były ad- 
jutant Garibaldiego w ostatmój wojnie włoskiój z Au- 
stryą i Francuzów z Niemcami.

W drugim miesiącu po wybuchu powstania Duc 
Pasquale przysłany został do księcia Czarnogóry przez 
Garybaldi’ego w celu formowania legionu włoskiego — 
a w parę tygodni za nim przybyło przeszło 600 Wło­
chów. Dzielny książę sam nie wiedział, co z tymi 
ludźmi począć, a nareszcie poradziwszy się Petersburga, 
uwodził tych poczciwców tak długo pod różnemi po­
zorami, aż ci widząc, że z głodu poginąćby musieli, 
sami do kraju rodzinnego powrócili, a resztę z tych 
rząd austryacki przyaresztował i auf edle Weise, per 
Schub, do włoskiój granicy poodsyłał.

Od samego początku Rosyanie, w rozmaite naj­
nikczemniejsze sposoby intrygując, odradzali krótkowi- 
dzącemu księciu Mikołajowi, aby nikogo z obcych nie 
przyjmował w szeregi powstańców, a to dla tego je­
dynie, aby Czarnogórcy, jeśliby im się udało przyjść 
do czegoś, nikomu obcemu, ale im samym tylko,wszy­
stko, coby nabyli, zawdzięczali. Jestem przekonany, 
że gdyby w miejsce dzisiejszego księcia, który pod ka­
żdym względem jest do niczego, (a na jego nieszczęście 
otoczony albo niedołęzcami lub intrygantami w duchu 
rosyjskim nim kierującymi) Czarnogórcy mieli na czele 
innego księcia z głową i wiadomościami wojskowcmi, 
dziśby mieli niezawodnie armią kilkudziesięcio-tysięczną 
z obcych, i dziśby już panami byli Hercogowiny z naj­
większą pewnością. Ale niestety! pan Mikołaj nie złe 
wcale człowieczysko, ale dla niego zasada: „Quidquid 
agis, prudenter agas et respice finem“ zupełnie jest 
obcą, a wreszcie, jakem się sam o tóm po wiele razy 
przekonał, zbywa mu najzupełniój na talencie przewi­
dywania, i Bóg to wie jedynie — jaki jego działania 
koniec uwieńczy przy takich doradz-cach, jakimi dziś 
jest otoczony.

będą mogli, chyba poległszy. Na to śmiali się, a ja 
im rzekłem: Daj Boże, abyście waszego fatalnego uprze­
dzenia nie pożałowali I Dziś widzą sami, iż miałem 
słuszność. Jestem przekonany, iż gdyby byli zmuszeni 
prowadzić wojnę z Turkami w naszym kraju, gdzie w ' 
miejscu skał, gór i wąwozów nieprzystępnych równi- ‘ 
ny — jużby dawno byli zginęli. Dziś, jeźli Turków 
biją — to nie oni, ale pozycye piekielne. Czarnogórcy 
po skałach drapią się i skaczą szybkością gemzy, po- 
jedyńczo, sznurkiem lub kupkami, a regularne wojska < 
tureckie, zanim się obejrzą, już ich mają na karkach, f 
z których im łby strącają Czarnogórcy — jak ma- ■ 
kówki.

Wszyscy obcy oficerowie, zostający obecnie przy • 
księciu, twierdzą, iż gdyby Czarnogórcy byli w obro- ' 
tach wojennych wyćwiczeni, jak to są inne wojska eu- , 
ropejskie, byliby niezwycięźeni a w następstwie tego - 
jużby dziś zupełnie Hercogowinę ogołocili z Turków i • 
panami jćj zostali. Mówili mnie ciż oficerowie, iż Herco- • 
gowina byłaby dziś ich własnością także, gdyby książę ? 
nie powodując się radami Rosyan (bez których ani j 
kroku jednego nie robił i nie robi) w pierwszych i 
chwilach, gdy Hercegowińczycy i Bośniacy powstali, « 
nie był wchodził z Turkami w potajemna ugody o baga- ? 
telne ustępstwa, których mu „les plus grandes bêtes du 
monde, comme ils sont des Turques“ zrobić nie chcieli, 
za co teraz, potężnie pokutują, ale zaraz do Herco- 
gowiny był wkroczył w kilkanaście tysięcy; byłby z 
pewnością tę małą liczbę wojska tureckiego, jakie 
podówcżas po całćj Hercogowinie było porozrzucane, 
pobił z łatwością, pozajmował wszystkie fortece i 
dziś tam panował, lecz że tego nie zrobił, gdyż mu 
jego panowie na to nie pozwalali, dziś za tę uległość 
machiawelstwu Rosyan ciężko płaci życiem swoich 
poddanych. — „Quidquid délirant reges, plectuntur- 
Achivi.“

Mówili mi także ci oficerowie, iż książę sam naj­
mniejszego pojęcia nie ma o sztuce wojennćj, a z ota­
czających go jego ziomków jeden tylko S. Radonicz i 
Petrovicz, którzy po lat kilka w szkole wojskowćj fran- 
cuzkićj w Metz spędzili, nieco więc wiadomości niż­
szych strategicznych posiadają, ale i te nie na wiele 
się im przydadzą z wojownikami Czarnćjgóry, 
których właściwiój będzie porównać do band Rinaldi- 
niego i temu podobnych, niż do oddziałów regularnych 
wojsk. I rzeczywiście — tak mówili dalój pomienieni 
oficerowie — gdyśmy się przypatrywali wszystkim ru­
chom, obrotom, napadom na nieprzyjaciela lub ich de­
fensywie przed tym —wszystko to było bez najmniej- 
szój taktycznój zasady i zupełnie à la bandy Rinaldi- 
niego.

Książę sam pro forma wydaje rozkazy wojenne, 
ale te bywają takiego rodzaju, iż kto wie, czy Rinal- 
diniego nie były mędrsze. Rozkazów tych wprawdzie 
naczelnicy oddziałów słuchają, ale ich nigdy nie wy­
pełniają, gdyż wypełnić je, byłoby to niehyboą zgubę 
oddziałowi przynieść. Każdy więc działa podług swo­
jego widzi mi się i stósownie do okoliczności i potrzeby, 
jakie się nadarzają. Aby wam dać jakie takie wyo­
brażenie o wysokich zdolnościach strategicznych same­
go księcia, przytoczę wam jedno zdarzenie z opowia­
dania wyż wymienionych.

Przed bitwą dnia 24 z. m. pod Newesinią Rado- 
wicz ustawił swoje wojsko stósownie do swojego planu, 
oczekując spotkania się z tureckiém wojskiem naza­
jutrz; tymczasem wieczorem książę posłał adjutanta, 
aby z pewnój pozycyi ściągnął dla niego dwa bata­
liony, nie zawiadomiwszy o tern Rodowicza. Nastę­
pnego dnia uderzyli Turcy na niego i z powodu ogo- 
łoconćj pozycyi pomienionój z dwóch batalionów ze- 
bianych przez księcia Radowicz na wszystkich 
punktach był wyparty i pobity — Czarnogórcy około 
600 rannych i zabitych (nie 2500, jak to niemieckim 
gazetom przekupnie tureccy donieśli) liczyli. Turcy 
zaś przeszło tysiąc. Nieszczęśliwa ta okoliczność wy- | 
wołała wielkie nieukontentowanie i szemranie w woj- 
Bku Czarnogórców i życzenie, aby ich „cezar“, jako 
nie zdolny, złożył główną komendę. Zachodzi tylko 
to wielkie pytanie, komu ją powierzyć, gdy ani je­
dnego rzeczywiście zdolnego do dowodzenia armią 
Czarnogórców nie ma!

Wprawdzie wynagrodzili sobie Czarnogórcy po­
niesioną pod Newesinią stratę i dość znacznie, jak o 
tćm telegramem na dniu 31 zm. doniósłem a następnie 
także dnia 2 b. m., o czćm następujący telegram nas 
zawiadomił:

„Cetynia, 2 sierpnia o 6 wiecz.
* Wczoraj przyprowadzono tu Osmana paszę i dwóch

oficerów. Dnia wczorajszego na dolinie Vucijewa śród 
zaciętćj walki stracili Turcy oprócz dwóch paszów, tak­
że dwóch Mirałajów (pułkowników) dwóch Kajmaka- 
nów (podpułkowników), sześciu Bimbaszów (majorów) 
i 60 niższych oficerów, wszystko to trupem poległo. 
Mukhtar pasza pobity i rozbity z resztką niedobitków 
ucieka do Trzebinii, ale Czarnogórcy siedząc mu na 
karkach, gonią go i sieką bez pardonu. Siedmset u- 
zbrojonych Uzahoczanów i Zatrepczanów plemienia 
Drekolowia przeszło na stronę naszą. Zatrepczanie są 
to katolicy, którzy w początkach przeciwko nam się 
bili.“

Lada chwilę spodziewamy się nowych telegramów 
donoszących nam może o wzięciu Trzebinii a może i 
o zupełnćm rozbiciu Mukhtara paszy.

Dalój opowiadał mi Warszawiak, iż przed 3 ty­
godniami przybył do głównój kwatery księcia oddział 
66 Bułgarów i Greków, nie uzbrojonych z chęcią wstą­
pienia w jego szeregi. A ponieważ książę nie miał 
ani jednój sztuki broni, użył ich do dźwigania pak z 
amunicyą i żywnością; ludzie ci nie przywykli do ta- 
kićj ciężkićj mulój roboty, podziękowali księciu za słu­
żbę i pod przewództwem Warszawianina przybyli do 
Risano w nadziei, że konsul rosyjski w Dubrowniku « 
dopomoże im do dostania się do Serbii.

Warszawiak i inni wzwyż wymienieni, którzy tu 
przybyli, także księcia obóz opuścili, mówiąc, iż im 
z hordą niesforną do najwyższego stopnia, nikomu 
obcemu nic ufającą bynajmniój, dłużój pozostawać było 
najzupełniejszóm niepodobieństwem, wszyscy więc udają 
się do Serbii.

Przed paru tygodnie mi niejaki Monteverdi, agent 
rosyjski i oficer sztabowy a zarazem i korespondent 
do Ruskiego Miru, mimo iż mu książę jako Ro- 
syaninowi pochlebiał, zmuszony jednakże niesfornością 
wojowników Czarnogóry i anarchią, między nimi nie 
ustającą — także księcia pożegnał i do Seroii pojechał.

Opowiadano mi o zajściu przykróm, jakie ten pan 
miał z Francuzem Barbier, od którego został wy­
zwany na pojedynek. Po wyzwaniu waleczny syn 
północy zamiast stanąć do pojedynku zaskarżył Fran­
cuza przed księciem, który pojedynku zakazał, wzią­
wszy brata swego Rosyanma pod protekcyą, który, 
nie dowierzając tćjże i obawiając się Francuza, wyniósł 
się z obozu księcia. Barbier jest to niezwykle zdolny 
i jedyny w armii Czarnogórców artylerzjsta i on to j 
po wigkszój części kieruje sHą wojenną Czarnogórców i

NIEMCY.
# Berlin, 8 sierpnia. National Ztg. dowia­

duje się, że prace parlamentu ograniczą się głównie ną

uchwaleniu etatu dla cesarstwa na pierwsze trzy mie­
siące r. 1877, bo z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się 
nowy rok etatowy dla cesarstwa. Nowemu parlamen­
tami przedłożonym będzie etat cesarstwa za czas od 1 
kwietnia 1877 do 21 marca 1878. Ponieważ etat ten 
uchwalonym być musi do 1 kwietnia 1877, kadencya 
nowego parlamentu rozpocząć się powinna ?araz po doko­
naniu wyborów, a więc w lutym lub marcu 1877. 
Sejm monarchii musi wedłe konstytucyi zebrać się naj- 
późniój w dniu 16 stycznia, a więc obradować będzie 
prawdopodobnie wspólnie z parlamentem.

P r o v. C o r. występuje w ostatnim czasie ciągle 
przeciw stronnictwu postępowemu a artykuł swój naj­
nowszy kończy takiem caeterum censeo: „Powyżój przy­
pomniane fakta, oraz przywiedzione świadectwa znako­
mitych członków liberalnego stronnictwa, powinny osta­
tecznie przekonać, że stronnictwa myślące na seryo o 
poparciu rządu, nie mogą się łączyć z postę- 
powóm stronnictwo m.“

Wedle tego samego półurzędowego źródła ma w 
dniu 10 października nastąpić urzędowe zamknięcie 
kadency sejmowój, w dniu 17 października mają się 
odbyć prawybory a 24 tegoż miesiąca wybory do sejmu. 
W dniu 5 stycznia mają się odbyć wybory do parla­
mentu a na 8 dzień stycznia ma być zwołanym sejm 
do Berlina.

A polecenia ministerstwa oświecenia otrzymali wszy­
scy nauczyciele wyższych zakładów naukowych tak rzą­
dowych jak miejskich szemata z pytaniami, na które 
mają bazwłocznie odpowiedzieć. Pytania te są nastę­
pujące: 1, Imię i nazwisko nauczyciela. 2, Dzieoi miej­
sca urodzenia i wyznanie. 3, Data świadectwa dojrza­
łości. 4, Wykaz słuchanych kursów uniwersyteckich 
oraz data świadectwa nauczycielskiego. 5, Stopień 
przyznany w świadectwie nauczycielskióm. 6, Czas i 
zakład, przy którym nauczyciel odbywał rok próby. 
7, Data i miejsce, w któróm nauczyciela przyjęto na 
etat i obecne jego stanowisko i pensy». 8, Wydane 
dzieła. 9, Różne uwagi.

Z teatru wojny.
Zajęcie przez Turków Gurgusowaczu pociągnęło 

za sobą w następstwie opuszczenie przez Serbów Zaj- 
czaru, w którym znajduje się obecnie główna kwatera 
Osmana paszy. Położenie Serbii jest nader groźaóm. 
Turcy mają z Gurgusowaczu dwa trakty do serbskiój 
stolicy. Jeden z nich wiedzie przez Banią do doliny 
Morawy powyżój Aleksinaczu. Znaczna część armii 
serbskiój cofnęła się tóż z Gurgusowaczu ku Bani, ści­
gana przez przednie straże tureckie. Drugi trakt wie­
dzie z Zajczaru wprost do Poraczina a Turcy mogą po 
zajęciu Zajczaru obejść warowny dość Deligrad. Siły 
tureckie znajdujące się obecnie w szybkim pochodzie 
w głąb Serbii są wcale nie małe. Osman pasza dowo­
dzi armią 40,000 żołnierza z 13 bateryami artyleryi. 
Achmed Ejub pasza, który połączył się z nim pod Gurgu- 
sowaczem dysponuje 45 batalionami, 15 bateryami i 3 
pułkami kawaleryi. Ali Saib pasza wreszcie posuwa 
się od Prekoplje ku Gurgusowaczowi z 20 batalionami.
6 bateryami i 6000 arnautami. Tym sposobem ma je­
nerał Czerniajew przeciw sobie przeszło 100,000 regu­
larnego, tureckiego żołnierza. Zadaniem zwycięzkiej 
armii Abdul Ktrima paszy jest obecnie, jak z opera- 
cyi tureckich wnosić należy, odcięcie supełne Ljesza- 
nina od głównój armii serbskiój i nie pozwolenie mu 
połączenia się z Gzerniajewem. Ostatni zamianowany 
został naczelnym wodzem armii południowój i wsehodniój 
i przyjął na siebie nie małe zadanie obrony kraju w 
grtźnem iście jego położeniu. O ile dotkliwe klęski 
Serbów z dni ostatnich wpłynęły na złamanie ducha 
armii, powiedzieć trudno, a zwłaszcza w obec sprze­
cznych wiadomości, jakie donoszą z Białogrodu i placu 
boju. Tyle jednak chwilowo pewna, że Serbowie nie 
myślą jeszcze na seryo o zaprzestaniu dalszój kampa­
nii i bronić chcą się do upadłego. To tóż wszystkie 
niemal dzienniki utrzymują zgodnie, że zajęcie przez 
Turków ważnych strategicznych punktów, Gurgusowa­
czu i Zajczaru, jest dotaliwą klęską dla Serbów, ale 
nie otwiera zupełnie drogi Turkom do Białogrodu i na­
leży się spodziewać niebawem walnój batalii pomiędzy 
Poraczinem a Deligradem. W każdym razie należy 
się spodziewać lada chwila nowych, ważnych wiado­
mości z teatru wojny, bo Abdul Kerim pas?a posuwa 
się ciągle naprzód z zamiarem korzystania o ile się da 
tylko z odniesionych nad Serbami zwycięztw.

Ministeryalno - wiedeńska P r e s s e otrzymuje z 
Białogrodu pod dniem 7 sierpnia depeszę następującój 
treści: „W kołach urzędowych panuje dotąd usposo- 
sobienie wojenne; Turcy w znacznych są korzyściach, 
lecz mimo to mogą się dostać łatwo w dwa ognie. — 
Pułkownik Horwatowicz został wypartym przez Tur­
ków, ale nie Czerniajew. Jenerał Czerniajew dowodzi 
armią złożoną z 50,000 żołnierza, armia ta jest dotąd 
nie tkniętą i silny może stawić opór Turkom?1 Inne 
telegramy P o 1 i t i k powiadają również, że armia je­
nerała Czerniajew a nie była dotąd w boju, i wielkie na 
nićj pokładają nadzieje.

Mukhtar pasza trzyma się dotąd w Trzebinii, o- 
czekując posiłków od Derwisza paszy, który w pospie­
sznych marszach zdąża ku Trzebinii, jak piszą do N. 
fr. Press e. Z Cetynii piszą tymczasem do P o 1 i t.
C o r r. pod dniem 1 sierpnia co następuje: „Dzisiaj 
przybył tu Osman pasza z dwoma tureckimi oficerami, 
eskortowany przez senatora Pero Pejowicza. Na mie­
szkanie przeznaczono mu jeden z większych hoteli. 
Osman pasza wydaje się za Czerkiesa z Kaukazu i w 
ostatnich czasach stał z oddziałem pod Nowym Baza­
rem. — Zaraz po bitwie pod Yucidol strzelali Czarno- I 
górcy z dział odebranych Turkom na znak zwycięztwa. i 
Ze wszystkich wzgórz towarzyszyły tym salwom okrzy- ‘ 
ki Czarnogórców. Wieczorem tego dnia dawał książę ł 
Mikołaj obiad, na który zaprosił wszystkich brygadye- 
rów i dowódzców batalionów, oraz Osmana paszę. — 
W dniu 30 lipca wysłał książę oddział Czarnogórców, 
aby poległego Selima paszę pochowano z wszelkiemi 
honoraii i wojskowómi. Nakazał również pochować 
wszystkich poległych Turków i napisał do tureckiego 
dowódzcy w Biłeku, aby to samo uczynił z poległymi 
Czarnogórcami.

Wedle wiadomości Agence Havas z Biało­
grodu, położenie Serbii jest krytycznem. Ks. Milan 
nie jest za dalszą wojną i chciałby zawrzeć pokój, ale 
gabinet Risticza opiera się temu. Jeżeli przeto obecny 
gabinet utrzyma się przy sterze, dalsza wojna jest nie­
wątpliwą.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 8 sierpnia. Onegdaj odbył się w 

Bernie pod przewodnictwem dra Prażaka sejmik cze­
ski, w którym wzięło udział około 200 osób. Przyję­
to r e z o 1 u c y ą tćj treści, że w kwestyi wysłania lub 
niewysłania posłów do sejmu i parlamentu wiedeńskie­
go przysługuje ostatnie słowo deputowanym wybranym 
do sejmu i parlamentu; że potrzeba koniecznie położyć 
tamę sporom, jakie wrą w dziennikach czeskich i mo­
rawskich, sporom, stojącym na przeszkodzie porozumieniu 
co do polityki między ludem czeskim a morawskim.

Pożądanemi są wspólne obrady deputowa­
nych lub mężów zaufania obu krajów; usunięcie do- 
tychczasowój niesprawiedliwój ordynacyi .wyborczój jest 
głównóm zadaniem posłów. Sejmik odrzucił wniosek 
hr. Belcrediego, w którym dopominał się położenia 
szczególniejszego nacisku na historyczne prawo pań­
stwowe i łączność czeskich krajów koronnych.

Pester Journal donosi z Wiednia, iż jene- 
ralnego dyrektora austryackiój kolei, państwowej powo­
łano do ministerstwa spraw wewnętrzych, i tam go 
zawiadomiono, iż w najbliższych dniach przybędzie do 
Wiednia z Moskwy tren sanitarny przez Peszt a z 
Pesztu na okrętach odpłynie do Białogrodu. Gdy sa­
ma carowa zwróciła się do ministerstwa wiedeńskiego 
z wyraźną prośbą, ażeby ten tren przepuścić baz prze­
szkody przez Austro-Węgry, więc ministerstwo spraw 
wewnętrznych udziela kolei państwowćj pozwolenia 
transportowania tych wozów lazaretowych bez prze­
szkody. Na pytanie jeneralnego dyrektora, czy mini­
sterstwo nie raczyłoby udzielić piśmiennie tego pozwo­
lenia, odpowiedziano mu, iż to jest sprawa drażliwa i 
nie może być „g e s c h a f t s m a e s s i g“ traktowaną. 
W końcu zastępca ministra zrobił uwagę, ażeby całą 
tę sprawę traktować z pewną dyskrecyą i unikać roz­
głaszania jéj przez dzienniki.

Do tćj wiadomości, dodaje korespondent: „Mogę 
wam jeszcze najautentyczniój donieść, że minister spraw 
zagranicznych udał się z poufną prośbą i do węgier­
skiego ministra spraw wewnętrznych, ażeby tamtejszym 
dyrekcyom kolejowym i żeglugi parowćj dał stósowne 
polecenia, do dalszego transportu tych wozów i przy­
rządów ambulansowych.“

Trudno pojąć, traktowania tćj całćj sprawy przez 
rząd wiedeński z taką tajemniczością. Jeźli angielskie 
ambulanse przepuszczono do Białogrodu przez Austro- 
Węgry swobodnie, toć nie możra było odmówić prze­
puszczenia petersburgskich. Zresztą sama ludzkość 
wymaga w tym względzie nie robić żadnych trudno­
ści. Czyżby tylko Madziarów i Niemców miała niena­
wiść do Słowian tak daleko owładnąć, iż nawet rato- 
towania rannych w boju Serbów pragnęliby niedozwo- 
lić, a ministrowie aż wdania się carowćj potizebowali, 
aby ambulansy przepuścić?

FRANCYA.
$ Paryż, 8 sierpnia. Wspomnianą przez nas 

wczoraj pogłoskę o ustąpieniu ministra wojny jenerała 
Cissey powtarza Français, dodając przytćm, że je­
nerał Chanzy, gubernator Algieru, ma zająć jego miej­
sce, do Algieru zaś być przeniesiony jenerał Douay. 
Monitor mówi także o wstąpieniu jenerała Chanzy 
do gabinetu, Correspondance Havas natomiast 
donosi, że wiadomość ta musi być fałszywą, „choć je­
nerał Cissey jeszcze na końcu ostatniego posiedzenia 
senatu zdecydowany był ustąpić.“ Powtarzamy tu ta­
kże, cośmy już wczoraj nadmienili, że wieści o ustą­
pieniu ministra wojny już nieraz tu obiegały i wpra­
wdzie za każdą rażą wtenczas, gdy mu w izbie depu­
towanych przypominano, że są formy konstytucyjne, 
które szanować należy.

P. Dufaure przyjął kandydaturę do senatu stano­
wczo. Tymczasem postanowiła prawica na odbytćm 
dnia onegdajszego zebraniu podtrzymać kandydaturę 
p. ChesneloDg a równocześnie ogłosił Français odezwę 

f przeciw wyborowi p. Dufaure, którą, j^k twierdzi, otrzÿ- 
‘ mal od jednego z członków konstytucyjnego prawego cen- 
i trum. Odezwa ta dla tego zasługuje na uwagę, że jeden z 
' przewódzców armii „moralnego porządku“ otwarcie i 
i i głśno wzywa do koalicyi monarchistów w senacie 

z bonapartystami celem obalenia rzeczypospolitéj. I in­
ne także dzienniki wzmiankują o tych usiłowaniach 
koabrftj cznych i o zabiegach w tćj mierze pp. Broglie 
i Buffet.

Mówią tu znowu o tćm, że ekscesarzewicz ma u- 
dać się do Petersburga i że mu jenerał Fleury towa­
rzyszyć będzie. Ze ekscesarzewicz chciałby zjednać sobie 
protekcyą rządu petersburgskiego, rzeczą jest wiadomą, 

; dwór tćż rosyjski dawał mu już kilkakrotnie dowody 
’ osobistćj swćj życzliwości; wątpliwą jednak bardzo jest. 
; rzeczą, aby dwór petersbirgski miał zaprosić do siebie 

ekscesarzewieża, i to w chwili, gdzie daleko ważniej- 
szemi ma i musi zajmować się rzeczami.

T U R C Y A.
& Carogród, 8 sierpnia. Rząd turecki zała.z8t! 

twił po długich zachodach sprawę salonicką. Odnośna»0*1 
uchwała zapadła na onegdajszćj radzie ministeryalnćj ae‘el 
przeto w chwili, gdy posłowie Niemiec i Francyi o.,iZ.eiprzeto w chwili, gdy posłowie Niemiec i Francy. 
świadczyli W. Porcie, że odjadą, jeżeli w przeciągu® 
dwóch dni Turcya nie da żądanego zadośćuczynienia,00 
Eksgubernator Saloniki skazanym został zgodnie z żąda. 
niem Niemiec i Francyi na jednoroczne więzienie; ko?1? 
misarze W. Porty udają się do Saloniki celem odczy.?02 
Unia tamże uroczyście zapadłych wyroków. Rodziny!1021 
pozostałe po zamordowanych konsulach otrzymały 4(j , 
tysięcy funtów tureckich; kwota ta wypłacona została*0, 
bezzwłocznie. Długą co do wypłaty pomienionnśj**1 
kwoty zwłokę tłumaczy W. Porta owem rozdrażnię. . 
niem, jakie objawia się w kraju, a z którćm nie po?010 
dobna się jćj było przez wzgląd na obecne położenie1*80 
nie obliczać, przyczem przyznaje sama, że nienawiść”* 
do chrześcian w Turcy i wzmaga się ciągle. Pewnćm^^ 
jest, że uchwała napotkała nie tylko w radzie ministe. 
ryalnćj na silną opozycyą, lecz że jedno z mocarstw 
(Rosya ?) intrygowało przecina powzięciu takowćj.

Urzędowy berliński Reichs Staats An zeig, 
dooosi: Układy, jakie toczyły się dotychczas z powo­
du zamordowania konsulów Niemiec i Francyi w Sa-i 
lonice między interesowanemi rządami a Porta zostały^! 
ukończone. W. Porta uczyniła we wszelkich punktachtż 
zadość żądanom Niemiec i Francyi. Jak wiadomo, —koi 
udała się bezzwłocznie po smutnych wypadkach, — 
jakie zaszły w Salonice na dniu 6 maja nadzwyczajna^ 
komisya z Carogrodu do Saloniki złożona z przedsta.W° 
wicieli W. Porty i z delegowanych poselstw Niemiec0!?' 
i Francyi celem kierowania śledztwem wytoczonćm wilie 
tćj sprawie. W obec panującego wzburzenia ludnością 
i niedostatecznćj w Salonice siły zbrojnćj zeszło nieco/,., 
czasu, zanim mogła komisya rozpocząć swoją działał- * 
ność. Tymczasem wysłano z Carogrodu wojska doS" 
Saloniki a okręta wojenne wszystkich państw przybiłyby 
do miejscowych portów. Niemiecką marynarkę wo-ltrz 
jenną reprezentowała tu naprzód „Medusa,“ która zja-fez 
wiła się na wodach salonickich 15 maja, późnićj przy-|j0 
była łódź kanonierska „Komet“ a w końcu dnia 25 
czerwca cała eskadra pancerna pod dowództwem kontr­
admirała Batscha, która dnia 22 maja wyruszyła w°° 
tym celu z Wilhelmshaven. W8

Dnia 13 maja dokonano w Salonice pierwszych cit 
aresztowań a już dnia 16 b. m. stracono publicznie 6 JJ, 
osób przekonanych o udział w morderstwie konsulów. M 
Należały one do najniższćj warstwy ludności. Na pod?"- 
stawie dalszego śledztwa skazano do 5 czerwca r. b. 6 
OBÓb (prócz już straconych) na karę śmierci, z tych 
jedną in contumaciam, 3 na dożywotnie ciężkie wię­
zienie, 2 na 10 lat, 11 na 5 lat, 1 na 4 lata, 3 na 3 
lata ciężkiego więzienie, 1 na miesiąc więzienia, 1 na 
3 lata wygnania i jednego chłopca na chłostę. Wszy-za 
scy osądzeni są Mahometanami i brali mniejszy lub k° 
większy udział w morderstwie konsulów lub tćż zo- 
stali przekonani, iż podburzali motłoch uliczny. p,

Nie wielu z nich należy do klasy średnićj. Mię- pr 
dzy skazanymi na śmierć był tylko jeden softa. Wy- 
konanie wyroku na skazanych późnićj na karę śmierci 
jeszcze dotychczas nie nastąpiło. pc

Jeśli tedy komisya śledcza wywiązała się w ten bj 
sposób z jednój części swojego zadania, tj. wykonania 81 
sprawiedliwości na sprawcach mordów, pozostał do yj 
wykonania jeszcze jeden punkt bardzo ważny w oczach re 
rządów Francyi i Niemiec, a zwłaszcza wymierzenie I, 
należytćj sprawiedliwości na tych wyższych urzędni­
kach tureckich i oficerach, którzy swojćm niegodnćm m 
zachowaniem się wywołali katastrofę z dnia 6 maja, i 
Śledztwo przedwstępne dostarczyło w tćj mierze dość b 
materyału, aby można było wystąpić z jednój strony 
przeciw najwyższemu reprezentantowi władzy cywilnśj 0, 
miejscowćj, jenerał-gubernatorowi Mohamedowi Retfe- 
towi paszy, z drugićj zaś przeciw najwyższym w cza- ” 
sie katastrofy salonickićj przebywającym w Salonice lf 
wojskowym, naczelnikowi policyi, tudzież komendantowi p 
garnizonu i komendantowi korwety znajdującćj się w k 
porcie salonickim. Zasądzenia wzwyż wymienionych I 
dostojników dokonał wysłany umyślnie w tym celu i 
Carogrodu sąd wojenny; postępowanie jednak w tćj mie- £ 
rze tak było iluzoryczne, że delegowani Niemiec i Frań- t 
cyi zaprotestowali bezzwłocznie przeciw temu. Gubernatora 1 
skazano na 8 dni więzienia i usunięcie ze służby na 
przeciąg roku jednego, pułkownika policyi na rok wię- j 
zienia i degradacyą, komendatów garnizonu i korwety t 
każdego na czterdziestodniowy areszt. Na żądanie po- 1 
słów w Carogrodzie skasowała W. Porta owe wyroki * 
i przekazała sprawę najwyższemu sądowi wojennemu V t 
Carogrodzie, w którego rozprawach brali udział także J 
delegowani poselstw odnośnych. Trybunał ten wydal > 
wyrok dopićro 14 lipca, na który zgodziły się rządy ‘ 
Niemiec i Francyi. Wyrokiem tym skazano pułko- j 
wnika policyi na 15 lat galarów, komendanta korwety ] 
na 10 lat więzienia, komendanta garnizonu na 3 lat » 
więzienia, prócz tego wszystkich na wypędzenie z woj­
ska i degradacyą. Byłego jenerał-gubernatora zasądził , 
najwyższy trybunał w Carogrodzie na rok więzienia 
Równooześnie prz^rzekła W. Porta w nocie przesłanśj 1 
do mocarstw, iż Mohamed Reefet pasza nigdy odtąd J 
nie będzie piastował publicznego urzędu. Dalój posta- i 
wiono, że degradacya trzech wyżćj wymienionych ofi­
cerów ma nastąpić w Salonice, jako miejscu zbrodnit 
w obliczu wojska tureckiego, władz naczelnych, ko­
mendantów znajdujących się tam fregat Niemiec i 
Francyi i delegowanych konsulatów obu mocarstw.

Wreszcie załatwiono ostatni punkt żądanego przei 
oba rządy zadośćuczynienia tj. wypłaty wynagrodzenia 
na rzecz rodzin po zamordowanych konsulach. Niemcy 

; żądały 300,000 fr. dla bezdzietnćj wdowy po konsula 
Abbocie, Francy a dla żony i dzieci po zamordowany^ 
konsulu Moulinie 600,000 franków. Dnia 6 sierpnia 
dokonała W. Porta wypłaty do rąk posłów w Caro­
grodzie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 9 sierpnia. Journal off. ogłasza ró- 
wnobrzmiące z ogłoszeniem Deutsche Reicha- 
a n z e i g e r sprawozdanie w kwestyi załatwienia spra- 
wy salonickićj. (Patrz rubrykę „Turcya“. Przypisek 
Redakcyi Dzień. P o z n.)

Wiedeń, 9 sierpnia. W obec doniesienia N 
fr. Presse jakoby flota angielska zawitała na wod], 
Carogrodu, donosi P o 1. C o r r., iż tylko kilku ofic«' 
rów floty angielskićj przybyło do Carogrodu w zaini»' 
rze zwidzenia tego miasta, że przeto doniesienie N. fl 
P r e s s y jest nieprawdziwe.

Carogród, 8 sierpnia. Depesza Osmana p»' 
szy stwierdza urzędownie, że Zajozar został opuszczony
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f2ez Serbów a obsadzony przez wojska tureckie i że 
■¡jerkiesi zadali cofającym się Serbom znaczne straty.

Urzędowy raport rządu tureckiego o zajęciu Zaj-
, jgtu brzmi następnie: Osman pasza rozpoczął po od-
, a',0(fiednich przygotowaniach i po rzuceniu mostów, 

‘ seiem przekroczenia rzeki Timoku, kroki zaczepne
• J ’uzeciw Zajczarowi. Zebrana pod Zajczarem armia

• °'erbska opuściła następnie zajmowane tutaj stanowiska
• cofana s*2- Osman pasza puścił się za nią w pogoń

, n,la' wprawił w wielki popłoch, przyczóm stracili Serbo- 
s*ri8 wielu w rannych i zabitych. Wojska tureckie ob- 

i Ii0^dz8y ¿ajczar i najważniejsze jego punkta stratę-
Izin p°zne‘7 R z y m , 9 sierpnia. Nowo mianowany poseł tu* 
gt , ecki Essad bey przybył tu wczoraj. — Stan zdrowia

,’6rdynała Antonellego nie jest zadowalający.
' *?J' Petersburg, 9 sierpnia. Ze strony dobrze

ejoinformowanój zaprzeczają powtarzającym się bezu- 
,pP-jtannie pogłoskom, jakoby Serbia pukała do pośredni- 
wUi!tffa którrgokol viek z mocarstw.

iste. 
rst»
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Ostatnie telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 10 sierpnia. W Izbie niższej 
podpowiedział lord Bourke na zapytanie Rischica, 
tachiż poczyniono W. Porcie z powodu okrócieństw 
’> —ponownie przedstawienia. Zawiadomiono zara- 
’ .-'eem W. Portę, że wieści o okrócieństwach wy- 
i“Jt°’>wołały w Anglii największe niezadowolenie i 
niee°g°^n^ odrazę (oklaski). Rząd ma powód do 
n »mniemania, że okrócieństwa od pewnego czasu 
yścibstały i że winni zostaną do najsurowszej po­
dciągnięci odpowiedzialności. Rząd odnowił 
1 dosw°j?' ajen^ur? konsularną w Filipopolu a dla 

wywierania tem skuteczniejszego wpływu o- 
wo-trzymał ajent angielski szczegółowe instrukcye. 
zja-foąd przeto ma dziś bezpośredni związek z wi- 
rzy-downią okrócieństw.
nt7' Rzym, 10 sierpnia. Aj. Stefaniego 
a dowiaduje się, że Watykan i W. Porta miano­

wały umyślnych delegowanych dla rozstrzygnię- 
ychcia niektórych kwestyi i przygotowania gruntu

K. J. Jireezka skreślił Aleksander Petrów. — Misoellanea: Po­
dziękowanie prezesa Stanów zjednoczonych Ameryki z powoda 
adresu polskiego. — Dwie poprawki do dzieła hr. M. Dziedu- 
szyokiego „Lisowozyki.“ — Piotr Wielki pod Rawą. — Publi- 
ozna biblioteka w Kairze. — Konkurs akademii węgierskiój. — 
Dzieła ozeskie. — Wanda, opera Dworzaka. — Najnowsze dzie­
ła niemieckie. — Dwa polskie obrazy na wystawie paryzkiój. — 
Pan Nowakowioz i serbski przekład „Grażyny.“ — Zoologja dr. 
Nowiokiego. — Przyjaoiel ludu dla narodu polskiego w Amery­
ce. -- Drobne wiadomośoi literackie, naukowe i artystyozne. — 
Bibliografia podawana przez księgarnią Gubrynowi za i Sohmi- 
dta we Lwowie.

— Tygodnika ilustrowanego nr. 32 wyszedł z druku i 
zawiera: Aleksander hr. Fredro na łożu śmieroi (drzeworyt).— 
Kronika tygodniowa. — Kronika zagraniozna (dokończenie). — 
Przegląd polityozny. — Sokolioa w Pieninaoh (drzeworyt). — 
Jaśnie pan ohoe krzywdy biednego żydka... (drzeworyt.) — Prze­
gląd piśmiennitzy. — Przesądy, komedya w 5 aktach (dalazy 
ciąg). — Zamek Sieniawskich w Brzeżanach w Galioyi (z drze­
worytem). — Szachy. — Rebus. — Korespondenoya ze Lwowa. 
— Kronika paryzka. — Na rozdrożu, powieść (dalszy ciąg). — 
Milton i Cromweil (dalszy ciąg). — Opozycya w Rzymie za oe- 
zarów (dalszy ciąg). — Instynkt i inteligenoya zwierząt (dalszy 
ciąg). — Pamiętniki młodój mężatki, powieść pani Graven (dal­
szy ciąg).

— Pisma literackiego Tydzień nr. 32 wyszedł z druku 
i zawiera: Zjadz Towarzystwa pedagogicznego. — Pierwszy u 
mety, nowela. — Wyoieozki na współozesny Parnas franouzki 
II George Sand, przez J. S. Chamca (dok.). — Mesyanizm i To- 
wiańszezyzna, przez Cz. Pieniążka (dok.). — Przygody w In- 
dyaoh podróżnika Tomasza Anąuetila (o. d.). — Tak być mu­
siało,_ powieść Józefa Rogosza (e. d.). — Śmierć Mojżesza, wiersz 
Maryi B. — Obrazy z Ameryki, przez F. Gerstaeokera (o. d.).— 
Listy z Warszawy Aurelego Manra. — Myśli o najnowszym 
kierunku w bistoryi, przez B. Czerwieńskiego (o. d.). — Wy­
stawa sztuk pięknych w Paryżu w r. 1876, przez J. S. Chamca 
(c. d.). — Bibliografia. — Wiadomośoi ze świata. — Rozmai- 
tośoi.

— Szczutka nr. 32 wyszedł z druku i zawiera: Co robi 
sułtan? — Wielmożny pan Kalasanty herbu „Dobrynos.“ — 
Z tajnego archiwum dyplomatycznego. — Program przyszłego 
tygodnia. — Ogłoszenie. — Do albumu X. Stojałowskiego. — 
Manifest szlaohty zioozowskiój do reszty tiraoi wschodnio-gali- 
oyjskiej. — Okropne skutki tegorooznój kanikuły. — Gogo. — 
Pyśmo x. Mykity Prokopowicza do x. Prokopa Mykitowioza 
znalezione w kawiarni wiedeńskiśj. — Rozmowa Gogątek. — 
Korespondenoya Redakoyi. — W sąsiednich kantorach, francu- 
zkim i pruskim (ryoina). — Ogłoszeuia w Dodatku.

— Niwy zeszyt 39 wyszedł z druku i zawiera: Najno­
wsza lichwa ożyli 360% na rok, przez Jelita. — Myśl i światło, 
przez Juliana Oohorowicza. — Serce poety (szkice z życia Ju­
liusza Słowackiego), 111, przez Walerego Przyborowskiego. — 
Przegląd piśmiennictwa. Pisma Zbigniewa, przez P. Chmielo­
wskiego. — W sprawie lasów, II. Odpowiedź na artykuł H. 
Wieroieńskiego, przez Edwarda Rośoiszewskiego. — List pana 
radzoy Walentego w kwestyi rozwoju rzemiosł. — Za króla 01- 
braohta, powieść historyozna, przez leod. Tom. Jeża (oiąg dal­
szy). — Obecny stan rzeozy w Serbii. Oryginalna koresponden­
cja Niwy, przez Juliana Oehorowieza. — Sprawy bieżąoe, przez 
Jaoka Sopiioę. — Rozmaitości. — Najnowsze dzieła zagraniczne.

Wiadomości giełdowe. Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

® 6jdla zawiązania ścisłych wzajemnych stosunków,
»od- " 
3. 6ych WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 10 sierpnia.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)
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Z grona tutejszych reprezentantów miejskich, które 
zamiast 36 liczy obecnie tylko już 31 członków, występują z 
końoem roku bieżącego pp. Dr. Hakowi oz, Mendel Cohn, 
Feekert, Hesselbeiu, Sal. Lo « inso hn, Herman Mar- 
cn8, Rehfeld, Gerlaoh, Wolff Kronthal i Moegelin. 
Ponieważ zaś ozłonek reprezentaoyi p. dr. Brieger do innego 
przeniesiony został gimnazjum a Janowioz umarł, których pe- 
ryod wyborczy kończył się również z rokiem bieżąoym, przeto 
12 nowych przyjdzie do reprezentaoyi miejskiój na ozas od 1877 
do 1882 r. wybrać członków. Prócz tego wy brani być muszą nastę­
pcy po zmarł. Robercie Asoh, którego peryod,wyborczy był­
by się skończył z lokiem 1880, i po pp. Reimannie i S. Jaffe, 
którzy jako radzcy miejscy wstąpili do magistratu; per jod wy­
borczy pierwszego byłby się skończył r 1880, drugiego 1878. 
W listopadzie więo rb. 15 nowych będzie musiało być wybranych 
reprezentantów, z nich 12 na lat 6, 2 na 4 i 1 na 2 lata; 5 w 
I, 6 w II a 4 w III oddziale.

— • Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej­
mie pruskim złożyli:

Za pośrednictwem p. J. Grabskiego ze Skotnik od rodziny 
i domowników t. j. 28 osob po 5 fen. oraz za 22 familie służe­
bne ze Skotnik po 10 fen. razem 3 Mrk. 6J fon.

Za pośrednictwem p. Perzyńskiego od gospodarza zakładu 
kąpieli Plucińskiego z Bukowiny i domowników jego 40 fen., 
od piętnastu gośoi tamże obecnych 75 fen., razem 1 M. 15 feu.

Za pośrednictwem p. J. AęolewskiegO z Opola od włościan 
wsi Królewskiego Zakrzewa i Królewskićj Nowej wsi pod Opo­
lem zebrano razem 1 M. 20 fen.

Z Dominium Łagowa złożyli następujący: Ewa Pilarczyk, 
Rózia Pdarozyk, Barbara Gawióńska, Klemens Karpiński, VVi- 
ktorya Karpińska, Jan Zimny, Maryanna Zimna, Antoni Zimny, 
Franciszka Zimna, Magdalena Olejniczak, Wojoieeh Rataj, An­
drzej Grontk, Kasper Kustosz, Franciszek Erber, Walenty Lu 
kaszozyk, Wojciech Wojszozak, Tadeusz Misiak, Mikołaj Nowak, 
Piotr Towarek, Andrzej Olszewski, Michał Koperski, Walenty 
Kopem i, Antoni Koperski, Franciszek Frąckowiak, Maryanna 
Frąckowiak, Maryanua Wilozyk, Maryanna.aWilozyk, Aleksy 
Sieneoki, Magdalena Oleszak, Tesla Jakubiak, Józef Andrzeje­
wski, Szymon Piotrowski. Maryanna Piotrowssa, Jacenty Glin- 
kowski, Andrzój Łukaszczyk, Kasper Gubański, Maryanna Gu- 
bańska, Urban Rypiński, Małgorzata Kaczmarek, Katarzyna Ko­
bus, Stanisław Adamski, Brygida Adamska, Franciszka Sieracka, 
Dorota Rypińska, Andrzej Maryszck, Franciszka Maiyszes, Fran- 
oiszka Olejniczak, Miohaiiua Matuszewska, Adam Wypłata, Ho­
norata Peleo, Tadeusz Antkowiak, Maroin Poladoszozyk, Teresa 
Poladoszozyk, Jan Gabrysiak, Jan Seipert, Franciszek Kubera, 
Józef Seipert, Rooh Gawróński,ŁJan Gubryszozak, Mikołaj Szczę­
sny, Tekla Szczesua, Zuzana Kobus, Jan Szozesuy, Józef Ry­
piński, Ignacy Leoiejewski, Elżbieta Leoiejewska, Wawrzymeo 
' Miohaiiua Filman, Maryanna Gabryszak, Łukasz, Antonina, 
Fr&noiszek, Maciej i Monika Skrzypozak, Ignacy i Zofia Siepiań- 
soy, Jan i Maryanna Gośoiniak, Józef i Maryanua Orbansoy, 
Elżbieta Leoiejewska, Filip Szczęsny — razem 4 m. 5 fen.

Odkładająo spis reszty skiadkująoych do jutra, nadmienia­
my tu, że do dnia dzisiejszego złożono 467 Mrk. 70 fen.

— * Korespondent Posner Ztg. z Rogoźna zaprzecza po- 
dauój przed kilku dniami pizez innego korespondenta wiado­
mością którą my za nim powtórzyli, jakoby odwołano urzędników 
z Rogoźna i Obornik, którzy zajmowali się pomiarami nowćj 
kolei poznańsko-belgardzkićj.

—* Robotnik Grzeszczak z Przyborowa pod Szamo­
tułami uderzy! dnia 6 bm. wieczorem w skutek sprzeczki żonę 
swoją grubym kijem tak silnie w głowę, że upadla natychmiast 
i duoha wyzionęła. W równy sposób zabił dnia poprzedniego 
ohałupnik Stanisław Raguszaa z Tarnówka pod Obornikami 
robotnika Jędrzeja Leśnika z Boruszyna. Raguszkę aresztowano 
i odstawiono do więzienia sądowego w Rogoźnie.

— * Magistrat miasta Koronowa uwiadomił zarząd 
tamtejszego bractwa strzeleckiego, który zamierzał obchodzić 
uroczystość sedańską, iż w roku bieżącym uroczystości tój ob­
chodzić nie myśli, ponieważ w ciężkich tych czasach, gdzie han­
del i przemysł zupełnie prawie podupadł, nie podobna się spo­
dziewać ogólnego udziału mieszkańców.

— * Dnia 8 bm. bronił na auli uniwersytetu w Berlinie 
ziomek nasz p. Władysław Kaźmierz Piórek swój rozpra­
wy p. t. „Ueber den Gallertkrebs“ i osiągnął po chlnbnój obro­
nie stopień doktora medycyny. Oponentami byli pp. Piotr Szy­
mański kand. philos., Artur Wiirzburg, ar. med., i Robert Mul­
ler kaud med.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 11 sierpnia Zuzan­
ny pan. i męcz., w kalendarzu słowiańskim Włodzimiry.

Wsohód słońca o godzinie 4 minut 36, zachód o godzinie 
7 minut 33.

Dnia 11 sierpnia 1702 Karól XII wchodzi do Krakowa. — 
1831 bitwa pod Wolą zakrztwską.

Londyn, 10 sierpnia. Do Standarda 
telegrafują, z Trzebinii, że Mukhtar pasza do­
konał dnia 8 bm. w wtorek pod Biłekiem po­
łączenia z 3000 Turków pod dowództwem Mu­
stafy paszy.

Czarnogórcy opuścili okolice Bileku. — 
Część wojska czarnogórskiego została wysłaną 
na południową granicę Czarnogóry.

Londyn, 10 sierpnia. Noel mianowany 
został ministrem robót.

Bukareszt, 10 sierpnia. Od czasu jak 
Turcy wtargnęli do Serbii, wiele bardzo rodzin 
chroni się do Rumunii.

Carogród, 10 sierpnia. Z Siennicy do­
noszą urzędownie, że dnia 7 bm. zajęły wojska 
tureckie po zaciętej walca szańce serbskie usy­
pane na wyżynach pod Jayorem.

Londyn, 10 sierpnia. Do biura Reu­
tera donoszą z Zemlina pod dniem 9 bm.: 
3000 ochotników bośniackich dotarło aż do 
Turby. Hercogowina prawie cała oczyszczona 
z Turków. Turcy skoncentrowali swe siły prze­
ciw Serbom.

Risticz przygotowuje notę do przedstawi­
cieli mocarstw europejskich w Białogrodzie, 
gdzie przedstawi okrócieństwa, jakich dopuszcza­
ją się Turcy w Serbii i oświadczy, że obsadzo­
na przez wojska tureckie część Serbii zrujno­
waną jest do szczętu.

Petersburg, 10 sierpnie. Do Gołosu 
telegrafują pod dniem 9 bm., że Despotowicz, 
który objął naczelne dowództwo nad powstań­
cami bośniackimi, doniósł z Grahovopolia, iż 
zdobył pod Grahowem siedm szańców. Pięć­
dziesiąt wsi wzdłuż Uny, począwszy od kla­
sztoru Eumania aż do Ticevy i Raznoglavicu 
zostało obsadzonych przez powstańców.

PRZYBYLI DO POZNANIA

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Giełd« ¡luzuiinska. 10 sierpnia.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 150.— m., na

sierpień 150.sierpień-wrzesień 150. — , wrzesień-październik 
150.—, jesień 150.—, październ.-listodad 150, Iistopad-gmdzień

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 45 70 m. 

na sierpień 45.70—, — wrzesień 46.20.—, — październik 46.80, 
listopad 45.10, grudz. 45.10, styozeń —. —.

Wypowiedziano 16,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. ro.
Poznań, 10 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Zyto: oioho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na sierpień 150.—, sierpień-wrzesień 150—, jesień 150.—, pa- 
ździernik-listopad 150.—, listopad-grudzień 150.—.

Okowita: słabiój.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 45.70—.—, wrzesień 46.20, październik 45.80, listopad 
45.10-45, grudzień 45.—, styozeń —, kwieoień-maj 47.40 30.

Oaowits. w miejscu (bez beozki) 45 80 pł.
(W.) Poznań, 10 sierpnia. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0 i 1 17— ¡8 50 Mar., rżana nr. O i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo

Ceny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 9 sierpnia 1876 roku.
Fazemoy ,
Żyta . .
Jęczmienia ... - .
Owsa starego ... -

„ nowego... - -
Groehu do gotow. •

- na paszę
Rzepiku zimowego - •
Rzepiu zimowego •
Rzepiku latowego » . ■
Rzepiu latowego - .
Tatarki . .
Kartofli 
Łubinu żółt

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białój
Groohu białego ... - -

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane

piękny
-Ar *
29
28

27 i —

średni
-4*

26
25

25

szefei po 50 kilo

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni.
mark. fen.

10 25 9 50 8 90
8 25 7 90 7 60
7 10 6 90 6 70
9 50 9 10 9 —
8 50 8 — 7 60

— — — — — —
— — — — — —
14 10 13 80 13 20
14 40 13 90 13 30

— — — — — —
— — — — —

1 60 1 50 1 40
— — — — — —
— — — — —« —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — ’

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

i Pszenioa................................................ 10 25 9 60“ 8 90
Żyto..................................................... 8 25 7 90 7 60
Jęozmień............................................ 7 10 6 90 6 70
Owies stary....................................... 9 50 9 10 9 —

» nowy ....................................... 8 50 8 — 7 50
Grooh do gotowania......................... — — — — —
Groch na paszę.................................. — — — — — —
Rzepik zimowy.................................. 14 10 13 80 13 20
Rzep zimowy....................................... 14 40 13 90 13 30

Rzep latowy....................................... — — — — — —
Tatarka................................................
Kartofle ............................................ 1 60 1 50 1 40
Łubin żółty....................................... — — — — —

„ niebieski.................................. — — — — _ _
Koniczyna ozerwona......................... — — — — — —

„ biała .................................. — — — — — —
Groohu białego.................................. — — — — — —

dnia 10 sierpnia.
BAZAR. Dr. Szntdrzyński z Siernik. Hr.,Jezierski z Lwówka. 

Stablewski z Zalesia. Niemojewski z Śliwnik. Stablewski 
z Smelio. Ks. prób. dr. Stablewski z Wrześni. Pani Kitffer z 
Ślacheina. Pani Stablewska z Wilkowa. Cyprysiński z żo­
ną z Królestwa Pola.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. ¿Panie Skrzy­
dlewska z Ocieszyna i Skrzydlewska z Meohlina. Skarżyński 
z Miedzianowa Dr. Szumau z Władysławowa. Dr. Glowaoki 
i pani Neumana z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Majewski z Zbytek. Antoni 
Diiohting z Górki. Warmiński z Biezdrowa. ,Ks. Gruba i 
Kurozewski z Pakości. Ks. prób. Hubert z Grabowa. Kra­
wczyński z Rzegowa. Jakób Klunder z Tuoholi z Prus Za­
chodnich.

HOTEL DE PARIS. Ks. prób. Stryjakowski z Łopienna. Jarni- 
ozewski z Kostrzyna. Gbabski z Koźmina. Thóes z Kielu. 
Rudnioki z Bydgoszczy. Loewenstein z Kruszwicy. Heiden- 
rciołi z klii

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grynfeld z Wroolawia. Ni- 
kusch z żoną z Wystrncia. Krause z Wrześni. Sulczyński 
z Królestwa Polskiego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

*
75
75

pośL towar.
I i- 

20 i 75 
19 75

21 -
Giełda berllńwku, 9 sierpnia.

Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-228 marek wedle 
gat żąd.; żółta march. — m. plac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 191-199^-191, paździer.-listopad 194j-194-i,

■ kwiecień-maj 202fc-201|-202 marek pł.
Żyto per 1000 kilo w miejsou 145-180 marek wedle ga- 

i tunku żądano; — rosyjskie 145-148 marek z kolei płaoono,
1 polskie — marek z kolei i z dworoa płao., nowe piękne krajowe
■ 174-180 m. franoo z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płac.,
; na lipiec-sierpień 148-1491, sierpień-» rzęs. —, wrzesień-paździer-

nik 150-49J-50i, paździemik-listopad 162£-2-3, listopad-grudzień 
; —, na wiosnę 156|— M. płaoono.

Jęozmien per 1000 kilu w miejsm 137-174 marek 
5 wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kuo w miejscu 155-198 marek wedle ga- 
' tnnku żądano, — szwedzki 173-180, — rosyjski 166-180

pomorski i meklemburgski 199-192, wschodnio i zaohoduio- 
pruski 173-182 marek z dworoa płaoono, na lipieo-sierpień 149- 

» 1494, wrzesien-październik 145-1454, paźdżiernik-listopad 1444,
, listopad-grudzień 1434 M. pi.

Groob per 1000 kilo do gotowania 189-225 m., ca paszę 
178 187 marek płao.

Rzep per 1000 kilo 298-309 marek.
Rzepin per 1000 kilo 295-305 marek plao.
Ulej rzepiowy per roo kilo w miejsou 65.4 marek 

bez beczki płacono, ca lipieo-sierpień 64.8—, sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik 64.4, paźdżiernik-listopad i listopad- 
grudzień 65.4-6, kwiecień-maj 68.4-6 m. pi.

O lój lniany per 100 kito w laiejseu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 33. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 47.5 M. 

pł., na lipieo-sierpień —, sierpień-wrzesień 47.2-47.4-47.3, wrze- 
sień-paździeruik 47.8-48.3-1, paźdżiernik-listopad 47.7-48-47.9, — 
listopad-grudzień 47,4-7-6 m. pł.

* Berlin, 9 sierpnia. Hąha pszenna' nr. 00------
nr. 0 28.—27.—, nr. 0 i 1 25.50-24.50; rżana nr. 0 24.25-23,— 
nr- 0 i 1 22.75-20,50 m.

Poznań, dnia 9 sierpnia 1876.
U o m 1 s y a targowa.
Giełda bysljzuiska, 9 sierpnia.

Pszenioa: 178-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 156-163 m 
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęczmień: bez zapasu i bez ofert.
Owies: bez ofert.
Lubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 276-284 m. Rzepik zimowy 278-280 m. —-

wazystko per 1000 kilo wedle gatnnetu i wagi efektywnej. 
Okowita.- 46.50 m, per 100 ¡itrów a 100 ®/0.

Ceny targowe

85 funt. pszenicy . . 8 marek — fen. do 8 marek BO ten.
80 » żyta . . . 6 — » ff 6 ff 30 »
70 » jęczmienia . 5 » 50 n ff 6 ff — tt
60 » owaa . . . 4 h 10 ti ff 4 ff 50 »
90 n groohu . . . 7 fj — u fi 7 ff 50 fi

100 n kartofli . 2 80 u n 3 f9 — n
100 » siana . . . 3 — ti n 3 n 50 n

1200 » słomy . . . 24 n — ff ff 30 fi — tf
i » masła . . , — fi 90 ti tf 1 tt 20 rt
1 mędel jaj . . . . — fi 65 ff ff — n — ff

Gdansk,8 sierpnia.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze bardzo gorące, raz poraź pochmurne; wiatr po- 

dniowy.
Pszenioa loco, ze strony właścicieli stale trzymana, znaj­

dowała tylko mało ochoty do kupna, tak ża tylko 180 ton po 
niezmienionych oenaoh wozorajszyoh sprzedać zdołano. Płacono 
za jasną porosią ¿97 funt. 187 M , jasną pstrą niezdrową 129 ft. 
199 M., piękną jasną pstrą i30 tnt. 208M., wysoko pstrą 135 ft. 
210 M. per ton. Termina bardzo oioho, wrzesień-październik 
195 M. żąd. 194 M. płacono, kwieoień-maj 196 M. plac, i żąd. 
Cena legulaeyjna 197 M. Wypow. 60 ton.

Zyto looo bez zmiany; zeszłoroczne 129 funt, po 165 M. 
per ton płacono. Obrót 25 ton. Termina wrzesień-październik 
krajowe ió8 M. pł., październik-łistpad 148 M.a pł. Cena reguł. 
166 M.

Groch na paszę na kwieoień-maj 140 M. żąd.
Rzepik loco słabo, bez obrotu. Termiua wrzesień-paźdz. 

297 M. żąd. 292M. płac. Cena reguł. 288 M.
r.zep loco również słabo; 286, 287, 288 M. wedle dobroci 

per ton pł. Termina wrzesień-październia 297 M. żądano. Cena 
regulacyjna 288 M.

Depesze. Londyn, 7 sierpnia. Z powodu dnia banko­
wego nie było targu,

Amsterdam, 7 sierpnia. Pszenica looo bez interesu. 
Termina bez zmiany, 286. Zyto niżój 183. Olej rzepiowy, 37J.

h Giełda wrocławska, 9 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo stale,; na sierpień 162 żąd., sierpień- 

wrzesień —, wrzesień-paźdz. 152 60, październ.-listopad 152.50, 
listopad-grudzień 161.50 płao., kwieoień-maj 155.— żąd. —. — 
M. płao.

Pszenioa per 1000 kilo 182.— — marek żądano — 
na wrzesień-październik 182.— marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 143 m. ż., na wrzesień-październik

136.—, paźdz.-iistopad 136-134.50, kwiecień-maj 138 m. plac. 
Rzep per 1000 kilu 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień —

marek żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez interesu; w miejscu 65. 

m. żąd., na sierpień 64, sierpień-wrz. 63.50, wrzesień-październik 
63.50, paźdżiernik-listopad 04, listopad-grudzień 64.50, kwieoień- 
maj 04.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów —; — w miejsou 46.90 żądano 
46.39 marek płacono, na sierpień, sierpień-wrzesień i wrzesień- 
październik 46.50 marek ph, — paździeruik-listopad —płacouo, 
kwieoień-maj —płaoono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Berlin, 8 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez ożywienia. — Termina stale. Wypo­

wiedz. — contr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Looo 180-228 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł.,
żółta (czerwona) na ten miesiąo — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 191-190.5-191 pł., październik —pł., paździer.-listopad 
194.-195-194.5 pł., listop.-grudzień 196.-197 pł., grudzień-styozeń
— płao., styozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 201.-202. 
m. płaoono.

Zyto looo bardzo mały handel. Termina niezm. Wypowie­
dziano 2,000 otr. — Cena wypow. 147.5 marek per 1000 kilogr. 
Looo 145-i80 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 144-148)5 marek ze sta­
tku i kolei płaoono, — nowe 174.—180. marek z kolei 
płacono, — na ten miesiąo —147.5 płaoono, cena przeoięoiowa
— marek, — sierpień-wrzesień —147.6— płacono, — wrzesień- 
październik 150.-i49.-150 płaoono, paźdżiernik-listopad 162.— 
płaoono, listopad-grudzień 153.6-153. płaoono, styczeń-luty 1877
— pł., kwieoień-maj 156.5-156.-156,5 płacono.

Jęczmień per 1U00 kilogr. wielki i mały 143-177 marek 
wedle gatunku.

Owies looo ceny słabo trzymają się. Termina słabo. Wyp. 
7000 otr. — Cena wypowiedz. 149. m. per 1000 kilo. — Looo 
162-195 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 149.5-147.5-148 ph,
oena przeciętna —.— marek, — sierpień-wrzesień------------
płacono, — wrzesień-październik 146.5-146. płao., paźdżiernik- 
listopad 144.— nomin., list.-grudzień 143.5-143 płac., grudzień-
styozeń — płacono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj
— płao.

Mąka rżana słabiój, — Wypowiedziano — otr. Cena wyp. 
—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynąoa — płaoono, — na ten miesiąo 22.35-------marek pł.,
cena przeoięoiowa —.— m., sierpień-wrzesień 22.------ płaoono,
wrzesień-paździera. 21.85—— płao., paźdżiernik-listopad 21.76- 
—.— płac., listopad-grudzień —. —.— płacono, grndzień-sty- 
czeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
—. płaoono. -ł

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
etr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy 290-302 marek, 
rzepik zimowy 286-300 marek, siemię lniane — m.

Olej Rzepiowy stalój. — Wypowiedziano z beozką
— otr. bez beozki — otr. Cena wyp. z becz. —. m. bez beozki
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 65.8 marek, bez 
beczki 64.8 marek, na ten miesiąo 64.7-9 płao., cena przeo. —, 
sierpień-wrzesióji 64.7-9 plac., wrzesień-październik 64.7-9 plac., 
paźdżiernik-listopad 64.7-64.9 ph, listopad-grudzień 64.7-64.9 ph, 
grudzień-styozeń — pł,, styozeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
— pł, kwieoień-maj 65.5 66-65.8 plac.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Dlój skalny stałej. — Rafinowany (Standardwhite) per 
r00 kilogr. z bnoziią w partyaoh o 5d Oar. (126 otr.j. — 
Wypow. — ctr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kilog. 
Loco 33. m., na tón miesiąo 31 —; oena przeoięo.— sierpień- 
wrzesień 39-30.2 płao., wrzesień-paźdz. 30-30.2 ph, październik 
30.3-30.7 pi., paździer.-listopad 30.2 ph, listopad-grudzień — pł., 
grudzień-styozeń — pł .o., styozeń-luty 1877 — ph, kwiecień- 
maj —.— pł.

Okowita loco mało zmień. — Wypowiedziano 120,000 
litrów. Cena wypow. 46.9 m. Fer 100 litrów a 100°/0=lO,000(,/(, 
z beczką. — Loco — piać., na ten miesiąo 47.-46.8-9 -. płao., 
cena przeo. —, sierpień-wrzesień 47.-46.8-9 płacou., wrzesieu — 
pł., wrzesień-październik 47.9-7-8 pł., paździer.-listopad —.47.6-5 
ph, listopad-grudzień 47.5-3 plac., g.udzień-styozeń — ph, sty­
ozeń-luty 1877 — ph, luty-maizeo — płaoono, marzeo-kwieoień
— płao., kwieoieoień-maj 49-48.8-49 płacono.

Okowita per 100 litrów a I00°/O=l0,000% bez beozki 
looo 47.6 plac., ze śpiohrza —. ph

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.00, nr. 0 26.00-27.00, nr. 
0 i 1 26.50-24.50

Mąka rżana nr. 0 24.26-23.00, nr. 0 i 1 22.75-20.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

lluisa telegraficzue.
(Notowano z dnia 9 sierpnia.) 

»ZGZKClfll, 9 sierpnia 1876.
Pszenioa: słabo

na wrzesień-październik 195,50 
na październik-list. 198.50 
na kwiecień-maj 203.

żyto: słabo 
na sierpień 142. 
na wrzesień-październik 145. 
na październik-list. 148. 
na kwieoień-maj 164.

Olój rzep, stale, 
na sierpień 64.75

na wrzesień-październik 64.75 
Okowita: słabo.

w miejsou 45.70 
na sierpień wrzesień 45.21 
na wrzesień-paaźdz. 45.80 
na kwieeień-maj 47.50 

Owies
na sierpień — 
na wrzesień-paźdz. 148.

Olój skalny; 
na jesień 14.50

BEHLilNi, 9 sierpnia 1876.

Pszen. stale 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj

191
194
202

60
Owies: 
na sierpień. 149 60

| Żyto stalój 
j w miejsou . . . 
i na sierpień 1 . .

na wrzesień-padź. 
ca kwieoień-maj

75
25
25
90
10
30
80
90
10

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyozka turecka 
71 proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Austr. akó. kred, 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Uspos. słabe, .

81
94
95
96 
99 
72

100
11
15
67

266
67

235
455
124

Per 100 ki log ramó w

ciężki średni lekki tuwar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyżdzp. niższa wyższa niższa wyższa niższa
Aÿr »

18 i 70 17 60 20 70 19 60 17 10 16 —
17 90 16 8 19 40 18 50 16 10 15 90
17 30 16 60 15 30 16 — 14 10 13 80
18 _ 17 ól 17 _ 16 70 16 50 16 —
16 50 14 8( 14 10 13 50 13 20 12 80
13 50 13 ot 3 _ 12 80 12 50 12 —
¡9 60 19 18 80 18 40 17 80 17 40
15 20 14 90 14 70 14 40 14 10 13 90
20 50 13^10 19 18 17 50 15 ÖU

:

148
I5o
167

Olój rzep, wyżój 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj
Oków, stalój 
w miejsou . .

: na sierpień-wrz.

Przy dzisiejszem dalszem oiągnieniu II klasy 154 król, 
pruskiój loteryi klasowój padły:

1 wygrana 30,000 na nr. 84,490.
2 wygrane po 12,000 na nr. 26,584 i 44,024.
3 wygrane po 6000 na nr. 8627, 9;',582 i 91,599.
3 wygrane po 1800 na nr. 33,610, 71,199 i 80,052.
1 wygrana 6i0 na nr. 7779.
3 wygrane po 300 na nr. 6408, 10,413 i 68,008. 
Berlin, 9 sierpnia 1876.

Pszenioa biała
„ żółta 

i Żyto ....

I
„ nowe . . 
Jęozmień . . 

« nowy
Owies . . .

? » nowy .
» Ctroęh . . ,

— Ruchn literackiego wyszedł z druku Nr. 32 i za- f 
: Prace literackie. — Nowe drogi, komedya w trzech a- i 

ktach przez Stefana z Opatówka. - W albumie Jadwigi St..., : 
wiersz Teofila Lenartowicza. — Piotr Wielki w Połockn, przez ; 
Edwarda z Sulgostowa. — Przerwanie blokady, powisść przez : 
Juliusza Verne. — Na Wyszehradzie. — Bohaterowie Grecy i, 1 
przez Eugenjusza Yemónis, z francuzkiego przełożył Władysław ’ 
A'&ruowski. (C. d.) — Q literaturze uowobułgarakiój, według ;

Wiera :

iS'
j 2

i
na kwieoień-maj

65
66

60
50

47
47
48
49

80
40
20
20

60
25
50
50
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Posada tutejszego
I bur mistrza,

W środę 9 sierpnia zasnął w Bo­
gn, opatrzony św. sakramentami, w 
73 roku życia, mąż, ojciec, dziadek 
i pradziadek nasz ś. p. (4005) ■

[Franciszek Łukowski!
nauczyciel w Słupi w pow. krob- 
skim. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę o godzinie 9 przed południem, I 
o czem donosi krewnym, przyjaciołom 
i licznym znajomym w smutku po-

I grążona
żona I rodzina.

Obwieszczenie.
Podając niniejszem do wiadomości publi 

cznej następującą, dzisiaj przez podpisany ko 
mitet z prośbą o współdziałanie do mnie 
przesłaną odezwę:

Wczoraj po południu około 2 godziny wy 
buchł tu w domu przy Rynku stojącym ogień 
który z taką gwałtownością się rozszerzył, 
że w przeciągu godziny 23 domy mieszkalne 
wraz z stajniami i kilka pełnych stodół, w 
ogóle 80 budynków stało się pastwą płomie­
ni. Nieszczęście, które nawiedziło biedne 
nasze miasto, jest bardzo wielkióm, bo 6< 
po większćj części niezamożnych familii utra­
ciło przytułek i po części cały swój rucho­
my majątek. Z pogorzelców tylko 5 zabez­
pieczone miało swe ruchomości. Szybka 
pomoc jest konieczną i dla tego prosimy 
miłosierne serca o łaskawą pomoc dla bie­
dnych naszych.

Rakoniewice, 2 sierpnia 1876. 
Bürger, past, ewang. Biesemeyer, król 
komisarz okręg. Gregor, cieśla. Knappo 
kupiec i radny. Br. Markwitz, prakt. le­
karz i radny. W. Oett in ger, kupiec. Roe- 
stel, ławnik. Dr. Wreschner, kupiec 
i przełożony reprezentantów. Imkemeyer, 
burmistrz
udaję się zarazem do często okazywanej 
dobroczynności mieszkańców miasta i pro- 
wincyi poznańskiej z prośbą o pomoc odpo 
wiednią siłom.

Bo przyjmowania składek i innych darów 
miłosiernych nie tylko sam jestem gotów, 
ale przyjmuje takowe oprócz tego z mego 
polecenia i sekretarz policyjny pan Lindner 
W lokalu kasy policyjnej.

Spis nadeszłych składek w swoim czasie 
ogłoszony będzie. (3927)

Poznań, dnia 3 sierpnia 1876

z którą, połączona jest pensya 1200 M. i 
do emerytury uprawniająca i 75 M. 
dochodu pobocznego z urzędu stauu, ■ 
koszta biurowe opędza gmina — wa­
kuje. Ukwalifikowani kandydaci zechcą 
swe zgłoszenia Drzesłać do 1 września 
do magistratu. (4015)

Dobrzyca, w Jipcu 1876.
MAGISTRAT

w zastęp.
________ P fl e g e 1,__________
Nakładem drukarni J. I. Kraszę ws k i ego

(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1- Verhandlungen im Herrenbause des 

preussiscben Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu praskiego etc. Cena 10 fen. I

Zebranie przedwyborcze
w Środzic

odbędzie się dnia 33 sierpnia br. o godzinie 4 
w sali p. Hiittner.

po południu 
(4022)

M. Jackowski.

•Walne zebranie przedwybersze'
4 powiatu bukowskiego

2.

4 
4 '

odbędzie się w Opalenicy w oberży p. Witajewskiego dnia 
30 sierpnia rb. o godzinie 5 po południu, przyczćm poseł p. 
Magdziński zda sprawę z »wojćj czynności sejmowćj. (4011)

Komitet powiatowy.

Dnia 36 sierpnia rb. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w lokalu p. Loewensohna w Inowrocławiu

walne zebranie

Prezes policyi Standy.
Otton Ludwik Ferdynand Pe- 

teraon, syn zmarłego tutaj inspektora bu­
downiczego Jerzego Dettlof i Juliann; 
Ludwiki Karoliny z domu Broen ma; 
żonków Petejrson, urodzony w Bydgo- 
szczy dnia 16 marca 1812 r., otrzymał dnia 
20 września 1850 zamieszkując tu na ostatku 
ua Berlińskiej ulicy pod Nr. 28, jako utrzy­
mujący się z własnych funduszów roczny 
paszport do kraju.

Tenże opuścił potem Poznań, wszelkie od 
tego czasu przedsięwzięte wypośrodkowania 
co; do miejsca jego pobytu pozostały bez 
skutku.

Na wniosek przydanego mu kuratotora, 
rzecznika M u e t z e 1 w miejscu wzywa 
się onego jako też jego pozostałych niezna­
nych sukcesorów i spadkobierców niniejszem 
»by w ciągu dziewięć miesięcy a najpóźniój 
~ terminie na

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perkalikowe suknie ranne 
po I’/2 i 3 tal. (3710),

perkalikowe kostiumy od! 
4 "/a — 9 tai.

kostiumy wełniane od G1/,- 
. 30 tal.
źnpony, tuniki, płaszcze o 

krągłe, paletoty cesarskie
w wie kim wyborze.

" Flcłius, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nój pory po .uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.!

Pasy do maszyn

dzień 29 maja 1S99
przed południem o godzinie 9tćj , 

przed radzcą sądu powiatowego Czwaliną w skóry 
miejscu w sądzie wyznaczonym osobiście 
albo piśmiennie zgłosili, w przeciwnym bo-
wiem razie utrzymujący się z procentów 
Otton Ludwik Ferdynand Peterson__ ______________za zmarłe­
go uznany i majątek jego wylegitymowanym 
jego prawnym sukcesorom przekazany zostanie. 

Poznań, dnia 15 lipca 1876._______ (4020)

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (3176) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 

do szycia, kręcone itd. polecają
Orłowski & Co.

Poznań, Jezuicka nl. Ar. I.

Król, sąd powiatowy.
S Dom zajezdny

Wydział dla spraw cywilnych
Cleinow.

Obrazy olejne i inne!
pędzla znakomitych malarzy:

Albani, Franek, Donat li, Gry- 
glewski, van Dyk ojciec, 

Coris i innych 
poleca

Antykwarnia E, Calliera.

w Inowrocławiu, przy Dworcowej ulicy, blizko 
dworca kolei żelaznej położony, składający 
się z 18 pokoi, 2 większych i 2 mniejszych 
kuchni, obszernych stajni, wozowni, sklepi- 
stych piwnic i Spichlerza, jest wraz z wszy- 
stkiemi przyległościami od 1 kwietnia 1877 
do wydzierżawienia. Pierwsze piętro i jedno 
mniejsze pomieszkanie może być natychmiast 
zajęte. Około 12 morgów ziemi, graniczącej 
z powyższym domem, do połowy zasianej lu­
cerną, dom familijny składający się z dwóch 
pomieszkań, stodoła i obszerna lodownia mo­
gą być także razem zadzierzawione. Reflek­
tujący zechcą zgłosić do rzecznika pana 
Fellniann w Inowrocławiu- (4007)

Fortepiany i pianina
z fabryk największych Kapsa z Drezna, Irmler’a, Roe- 
nisch’a, Blüthiier’a, Steinwega w bogatym wyborze 
poleca (4016)

S. J. Mendelsohn.

Berlin, 9 sierpni».

Nlemlokle papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito dito dito

104.80 p.
4 97.10 p.

Obligi dłngn państwa 3ł 94.20 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 «ł 137.90 p.
Listy zast. wsobodnio-

pruskie 3ł 86.20 ż.
dito 4 95.75 ż.
dito 4ł 102 70 i.

List zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C.

4
3ł

96.20 ż.
85.90 p.

4 —. p.
dito nowe 4 —' P»

Zaohodnio-prnskie Sł 84 40 p.
dito 4 95.20 p. (—)
dito 102. p.
dito II serya 6 108. p.
dito nowe 4 95.30 p.
dito ditto 102.26 p.

Listy rent, poznańskie 4 »6.40 ż.
dito pruskie 4 16.90 ż.
dito szląskie 4 87. i.

Akoya bankowe.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.

—- P- 
109.70 p. 
106. p. 
61. p. 
75.75 p.

97.
155.

7925 p.
83.25 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew.
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lanohhammer 
dito Marienhiftte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

55. p. 
78 p. 
6.75 p. 
45. p, 
60.80 p. 
20 60 p. 
65. p. 
20.76 p.
6.60 p. 

21.60 p.

Wrooław. bank dyskon
dito wekslowy 

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
źelaznyeh.

62.40 p. 
67. p.

9.50 /.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

14 ¡82.30 p. 
4 34.50 ż.
|4 (119,50 p.

( na pierwszą wielką

¡loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802)
i nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.

L Ciągnienie nastąpi w dniu 
31go października 1876.

używa się 
wodnym skut) 

iii przeciw kaszl

katarom, bezsenności i ngg 
kim cierpieniom piersioi
Zadawalnia i lekarzy i chorych. LyżeJ 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulic 
vienne 36, w aptece Dra Chable; w
znaniu w aptece p. Dr, Mi 
kiewieza.

Sirop du
DfFORGE

Une jeune personne de naiss 
distinguée cherche une place dans une , 
son respectable pour enseigner l’anglais j 
français aussi que les commencements 
musique. S’adresser à l’administration! 
Dziennik Pozuahski Nr 4018.

t wi

rite

’jeżdżone

konie

Dominium Do­
minowo nad
stacyą kolei że­
laznćj Środa ma 
na sprzedaż dwa 
bardzo dobrze u- 

(3994)

wierzchowe,
gniade wałachy

4 cale mające.

Une jeune personne distinguée pa 
quatre langues et bonne musicienne, déj 
une place chez une dame respectable. S’ad 
ser à Msr E. Callier àPosen, rue Gui lia! 
Nr- 18.(4019) |

Przyjmuję na stancyą od Igo paździeri 
studentów, zapewniając pomoc w nauk 
udzielaną przez prymanera gimnazyum. 
tepian w domu. (400 ""

B Wiśniewska
Półwiejska ul. 30.

Nauczycielka
Polka, kons., muzykalna, posiadająca doski 
le język francuski i niemiecki, opatrzon.jo 
chlubne rekomendacye szuka od 1 paj 
umieszcz. BI. w. udz. Eksp. p. Nr. 384

akcyonaryuszów

Solanek Inowrocławskich.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie zarządu i przedłożenie bilansu z
2. Wybór Rady zawiadowczćj.

Inowrocław, dnia 6 sierpnia 1876.
Przewodniczący Rady zawiadowczćj

L. Grabski.

Francuzka

31go lipca 1876.
(4013)

QOOOOOOOOOOG

t
Krzyże

, inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. loewenherz Kast.
A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
r obok rejencyi. (2568) _

tOQQOQQOOOOOl

| Miechy do zboża,
Miechy do mąki,
Miechy do paszy,
Miechy do eksportu, 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki,
Miechy do słomy,
Miechy do chmielą itd.
poleca w towarze za najlepszy 
uznanym jak najtaniój (4011)

S. Kantorowicz,
|skład płótna i dywanów |

68. Rynek 68.

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniane, wazy, figury, balu­
strady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budówlowe i materyaty maskujące itd. itd. 

poleca
szląska fabryka towarów gliniany eh

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik)
1(3387) w Tschauschwitz pod Nissą (Neisse)

Roeder’a fabryka machin
Wrocław, Sternstrasse Nr. 5

dostawia młockarnie z wytrząsaczem słomy i czyszczeniem kon- I 
strukcyi za najlepszą uznanćj, po 200, 300 i 1500 M. 
i 4-konne młockarnie z wytrząsaczem słomy po 
i 900 M.

3-konne młockarnie bez wytrząsacza po 250 M. 
szerokie młockarnie po 600 M.
1- 3- i 4-konne maueźe po M. 165, 300, 600, 
sieczkarnie po 90—120 i 190 M.
gniotowniki owsa
szrótowniki do kukurudzy po M. 100, 150—200, 
żniwiarki do zboża Burdick z stołem do rozkładania, Kirby 

żniwiarki do trawy.
Kataloai bezpłatnie. Reprezentanci poszukiwani.

3- 600

(3851)

Dominium Jtlgowo pod 
Radży nem w Pr. Zach, ma

cztery stadniki
1V4 roku mające, rasy amster­
damskiej, na sprzedaż. (4009)

Sprzedaż bydła rozpłodowego.
Dnia 28 sierpnia w południe o 12 godz. 

odbędzie się na znany sposób tegoroczna sprze 
daż tryków tutejszej zaród, oneiarni 
Kambouilletów dnjtącyclt cze­
sankę, składających się z bardzo silnych 
1% letnich do rozpłodu zdatnych zwierząt.

Ceny od 75 do 225 M. Trzoda szczepiona.
Silne tryki Southdown 1% roku 

mające, szczepione; młode kiernozymające, szczepione; młode kiernozy, 
oraz prosięta odsądzone rasy York­
shire są każdego czasu jako też w owym 
dniu na sprzedaż. (4oi4)

Na wczesne poprzednie zgłoszenia będą cze­
kały furmanki na dworcach Ohmie nikt 
(Hopfengarten) i Mogilno.

Jadowniki (\5(«tenberg), stacya po­
cztowa i telegraficzna: Żnin, w sierpniu 1876

Otton von Colbe.

Sprzedaż tryków
w Lachmirowicach

(Lachmirowitz) 
patrz Heerdbuch tom IV strona 155.

Sprzedaż P/2 letnich tryków z mojej 
owczarni zarodowćj merynosów dają­
cych czesankę odbędzie się w znany 
sposób w poniedziałek dnia 
31 sierpnia r. b. przed południem

11 godzinie. (3570)
Tryki są szczepione a 9go marca 

ostrzyżone.
Stacya kolei żelaznćj: Inowrocław 
mile. Stacya listowa: Włostowo. 

Stacya telegr.: Strzelno.
Przy wczesnem zamówieniu furmanki I

na dworcu,
Hinsch.

w średnim wieku, mogąca udzielać nauk iin0C 
czątki w swym języku przytem opatrzomni 
najl-psze rekomendacye poszukuje mięjscótólI wr/rnn r. I Jct,, Cm^.. 1-^ M _4

Tut1 września. Listy franko prosi adresoi, 
P. K. Zielony ogród w Poznaniu Nr. 1. pięt■

bardzo praPolecić mogę bardzo dobrą gr'
Spody nią do większ. gospodarstf 

Kłecko, d. 8 sierpnia 187b.
(3997) W. Lubecki.

Poszukuje się

naufzyeielj

noo<
eta'
Ser
tun
in

wei

domowego, IlK
który może przygotować chłopców)^' 
średnich klas gimnazyalnych. Z. Z.i°ie 
poste restante Poznań._______ (391 4

Miody kupiec ¿c
umiejący po polsku i po- niemiecku, wydos) • 
nalony w prowadzeniu książek na sptG 
włoski, szuka miejsca za kasyera na wsi “D 
stawieniem kaucyi .do 450 Mr. Laskigr. 
oferty pod lit. O. K. Kościan poi wa 
restante. (4012) •

Praktycznego

ogrodowegi
znającego się dokładnie na ogr cu 
dnictwie, żonatego, lecz z małą famil ¿e 
polecić może <399i

A. Wierzbicki, kupiec 6k 
____________w Gnieźnie? z.

Domin, w iatrouo dm
trzebuje dobrego (3918, i

ogrodnika; E
tylko dubre polecenia będ K 
uwzględnione.

Borowy
znający się na zakładaniu;szkółek I __o 
życzy sobie przyjąć miejsce w Księstwie 
za granicą zaraz lub od 1 paźdz. O łaska) 
oferty uprasza pod lit. Śt. S. Piast 
Sandberg.____________  (4021) j

kołodziejskie!
anir.

Do warsztatu mego 
może natychmiast wstąpić

czeladnik,
znający zwykłą robotę kołodziejski 
Pyzdry (Królestwo Polskie), 2 mii 
od Wrześni. (401C

Józef Ograbysi
Ekonom

kawaler, wolny od wojskowości, posiadają
; dobre zaświadczenia, poszukuje miejsca t 
i raz lub od 1 października rb. Bliższej wii 
i domości udzieli p. Wiśniewski nauczycii 
Gorzewo pod Ryczywołem. (4008)Sw. Marcin1 Nr. 65

dwa Wielkie llllCSZliOlliO, j kawaler, posiadający dobre świadectwa posfl 
na I i na II piętrze od Igo 
ździernika rb. do wynajęcia. (3875

knn papierów na giełdach berlińskiej I poznańskiej
Brzesko-graje oka 5 21.75 p.
-alioyjska KaroLud. 5 81.75------- ź.

Kolój Rudolfa 4 43.40 p.
Marohijsko-poznańska 4 19.80 p.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3ł 136.50-75-50 p.

dito iit.B. 3ł 129 p.
Austr.-frano. kolój pań. 5 456-460.50-459 p.
Austr. półn. zaonodnia 5 209.75 i.
dito poł. państ. (Lomb.) 5 126-128-127. p.
Wsohodnioprnska kol.

południowa 4 23.40 p.
Kol. po praw. brz. Odry 5 107. p.
Rumuńska kolój 5 15 10 p.
Rosyjska kolój państ. 5 110.10 p.
Starogardzko-poznań. 102.40 p.
W arszawsko-bydg. 4 — P-
W arszawsko-wiedeńsk. 6 196. p.
Harohijsko-pozn. z pr. p. 5 72.25 p.

Zegreniozne papiery.

Austr. renta sreb. |4| 67.20 p.
dito papier. 64.25 p.
dito losy z 1854. 4 95.25 p.
dito losy z 1868 Ir. 299 30 p.
dito losy z 1860 0 99.10- p.
dito losy z 1864 fr. 260. p.

Rosyj. poż. prem. 1864 6 168. p.
dito dito 1866 6 -• P-

Rosyjsk.pols. obligaoye 4
skarbowe 83.50 p.

Pola, listy zast. Ili ern. 1 à —• P-
dito nowe | ¡76. p.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

Renta franouzka 
Rumuńska pożyezka

67. p.
102.75 p.
-• P- 
102.90 p. 
91.’ ż.P’

Obligaoye miejskie 
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląakie listy rent.

I-4
5 j_
3£ 195.50 
4 ¡96.25

Akdye 'bankowe.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franonskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.25 p. 

16 66 p. 
4.18 p. 
165.06 p. 
266.60 pł. 
81.15 p.
4
5

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potoeki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Apstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63.
64

87.50 
123. 
98. )
89.

Poznan, 10 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

.-----/----------MH.uuuwnu puom
na- kuJe miejsca od Igo października, tu lub « 
1 ‘granicą. Oferty uprasza pod lit. W. 1 

poste restante Stęgzewo. (3968)
SOMMMHNB'

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 98.
dito dito. 4 i 105.

Dobrowol. poż. państ. 4, 1
Prem. poż. państ. 1855 3 131.25
Obligi długu państwa. 3 94.20

Żelazne koleje

Berl.-zgorr. ake z 4 93.
101.25 Bergsko- - ar 11 . ; , z 4 113.
98 50 Marohijsko-poz .. ko. z. 4 20.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

GÓrno-szl. lit. A i C. ak. z. 3| 136.
dito lit. B. ako. z. 31 130.

Wsoh. prns. poł. ako z. 4 —
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak. z 102 25
Brześć.-grajew akc. z. 5 _
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 83.
Kolój Rudolfa ako. z. 6
Aust.frano. kol. pńst.ak. 5 437.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 6 124.
Rumuńska kol. ako. z. 5 14.50
Rosyj. kol. państ. ak. z. 6 -—
Warszawsko-byd ak.z. 4 _ . 3
Warszawsko-wi -d. ak. z. 5 63.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 50
dito 1886 6 —

Włoska renta 5 71.50
dito akoye tytun. 8 —
dito obligaoye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 83.50
dito renta papierowa 41 53

Austr. renta srebrna 4¡ 55.75
Pols. lik. listy 4 68.
Ros. listy zast. na grn. 5 85.50
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5 —
Ros. noty bank. 8910
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